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Cosima Wagner 
wdowa po Ryszardzie Wagne
rze obchodziła przed trzema 
dniami 9S-mą rocznicę swych 

urodzin 

Podwyiszen· e . ar 
za zwłokę 

od zaległości w podałkach 
bezpośrednich 

Nas.~ warszaW5ki koresoondent tdefo
Auje: 

Wczoraj wniesiono do izby projekt u· 
stawy o podwyższeniu kar za zwłokę od 
zaległości w podatkach bezpośrednich. Na 
mocy tej ustawy nąd jest Up<lfWażnłOlly do 
podwyższenJia kar za zwłokę na ściśle o
znaczone okresy. 

Nie dotyczv to podatku majątkowego. 
Nowa ustawa ma na celu zwalczanie złei 
woli płatnłk6w. 

Doradca jedzie ••. 
·?rof. HeminarBr w drodze do Warszawy 

PARYż, 28 grudnia. Prof. Kemmerer 
wyjechał stąd do Waszawy. . . . 

o go<hinie przyjazdu prof. Kem.merc
ra do Warszawy, kt6ry ma nastąpić dziś
lutro, będzie zawiadomione ministerstwo 
spraw zagranicznych przez ambasadę pol_ 
'Jką w Paryżu. Dotąd zawiadomienie to 
ieszc~e nie nadeszło. 

Bezprzedmiotowa interpe· 
lacja 

w sprawIe WYWiadu z p. łWllynarsldm 
Nasz warszaw5ki koreSip. telefon'uje: 
Wc zo,ra j k1:Ulb ,.Piasta" zgłosi.ł -j,Illteł"pe

k;ję do miz:is<tra slkarbu w &pnW1e wy
WIadu, udzleJone~o pl1z.ez wicelPrezesa 
IBanku Polsikiel!!O p. M{ynal'Skiego "Ku~je
\!"Owi Pol'slkiemu", zamieszczonel«5o 1,ed.no-
.cZieśn1e w .,Głosie PolISocim". <:> 

: In~'I1pelanci mają pretensję do p. Mły
,ft.8.ulnego o to, iż ulPadek rządlu p. Wład. 
. ~llJhskie\!!o o~1'eślił jako moment nieslPrzy 
lfa}ąey ce,lom Jelgo podróży do Sota.n6w 
~Z)ed.noczon) clb. 
, . Jak się dowiadujemy min. sikJa<t'lbu za
~1erza uznać intŁ.e~'Pelację za beZiprzedmio
,tJW~. gdyż moment upad'ku jalkie,goikohviek 
gabnetu nigdy n,je SipTzy,ja rokowaniom ft
naIlscwym. CD miał na myśli wicedwektor 
Młyna~ki. 

Kiedy o rzymamy 100 i1-- dolarów? 
Delegaci "Bankers Trust" już wyjechali do Polski 

Ro. owania O pożyczkę potrwają conajmniej 3 miesiące 
Nasz w,ail"s:z. kOr'espOlnd. telefonuj'e: I 
W wj'giH,ję pOWlI'ócilł dO' Warszawy wi

cep.re~es BaI!lIku Polskiego, dr. Feliks Mły- I 
nail'slki, który, jalk wi1a,d,oilIlO', ba wri~ przez I 
C'zaLS d{uższy w Amzryce i w Anglj~, pell'
tralkiJ.ol~jąC z ta(IlJle;i'S'~emi kołami mams'Owe
mi o wielką pożyczkę zagraniczną dla Pol
ski. NatychmirusŁ po prZJliddz.i,e dO' W.ar
szawy dr. Młynarski odbył długą dwugo
dziln.ną konfell'eD'cje z min.istrem ska!rbu, p. 
ZdJz.i~ chOlW'slkim. 

Re:rulta,Łem pobY'tu dr. Młyna!l'lSłd'ego I 

2ia oceanem jest ro,zpoczęci~ pwbratkta.cji 
o wi,elką pożvczkę dlla POllski z "Bankers 
Trust", który iesrt jedną z najpow1ilżn[e1j
szych instytucji f:ina~owych w Stanach 

M- z 

Zjedit1:0c,zonyc!1. W razrue poonyśtLneg,o re- , dem pl1C1Jwnńczyrrn W)'ttllag,ać będzi~ - r2Je,c~ 
l'JuHatlu ty:;h lokowań będzie t,o największ,a pt"ootla - także dłużs;Z!e~D C,~I$JU. 
pożyczka zagranic'zna, jaką P,olsika dotąd W lretżdym rruue r,olkow,alIld,a pl"oWlCIJdl'JO" 
uzysk alba, chodu bow.jero o pożyazkę oko- l1Je będą z c:rułym poŚlpie.chean. Wbrew dio
ło 100 mr11<Y.tlóW d dllall'ów , oparlą na wy-I n~esruenOOrn pilsm, że detlegaci "BweN 
dzilell"żawielIldu monopolu iyLoni,ow~~o. TroSlt" wytj.adą do PolsIki dopiero po No-

Tempo peTlkaJktalC;;' będiz.1Je ffiiOlżltilWiOO: wyro ROIku, dowilClJdułemy s~ę, Źle wyjechruli 
najszybS'2!e, potrwają one jednak najmniej; 00Ji już z Amerylci i s1latną w WM'SlzafWrue 
około 3 miesięcy. Istnieją bowiem duże za jtalldeś 10 dirui" t. j. oIkoło 6 sttyC'Zllllila. 
trudności techniczne w pertraktacjach; WliJCildomość D rozpDozęciu peorbrakta<:j.i 
do l1JClljważnńiejszych natleży oddaJ~:nie A- z "BamiketrlS T,rust" o pQIŻycz1kę dla Polski, 
meJryik~. Os,ob1iSlLe pOl"OIZUJtllJi.Ie'WIMlli.e się jest W)"waria .z,a.g.t'lClJD,i,cą dalle'ko większe wraże .. 
przez t,o wŁrudlnń.one, gdyż na każdor:awwy me, ndJż w Polsce. W1ad.oroość tę omawila
p:1'1Z1e9aJzd z jeooego ka-.aJju do dru~-ego po- ją slzc2'le,~ół·owo pralWi-e w$lzyst1de cza.so.o 
tIl'Zle'ba okdo 10 dni czasu. Pozatem Oipra-

j 
pdsma go'spodalTcze Europy, jalk i Ameryki, 

c.owme od'Powń'ec:LniJej umowy pod wzglę-

• 
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z c WYCbny zdolnościami organizacyjnemi przemysłu łódzkiego 

Łódź wykazu· e mniejsze zdenerwowanie, aniżeli stolica 
I Nasz warszawski korespondent tele-

I 
łonuje: 

Poseł dr. Reicb, prezes kola żydow
I ~kiego, miał w kuluarach sejmowych roz
I mowę z premjerem Skrzyńskim. P. prem-

jer wspomniał między in. o swej wizycie 
w Łodzi i wyraził się w słowach _ nader 
pochlebnych o zdolnościach organizacyj
nych przemysłu ł6dzkiego. 

P. Skrzyń ski powiedział następnie, że 
prowincja wykazuje znacznie mniejsze 
zdenerwowanie, niż Warszawa, aczkol
wiek stolica posiada bez porównania 
mniej bezrobotnych. 

Premjer spodziewa się, że uda się mu 
opanować sytuację w ciągu 2-ch miesię
cy, o ile rząd będzie mial całkowite po
parcie sejmu. 

Następnie poruszono w rozmowie spra· 

Kanossa e 

wę porozumienia polsko-żydows!dego i l dy minis1rów, na kt6r€m dzieHł się z ko·le
p. premjer zapewnił, iż w najbliższych I gami sf-o~.frzeżen~an:;-j i wrażeniami z~ st.a: 
dniach będą wydane rozporządzenia w ' nu ryn/ku pracy 1 slkutków pomo·cy, }8.kle·, 
tym kierunku. I rząd ud:z.:leoloa beZlrOlbolnym. 

. Jak się dawi'aclujemy, proj,elktowane SIl 
N~rady rZ:;!Idu n~d bezrobo. ! pewne Z1ffiiany w dotychczasowym SIPOSO-
lilii Ił U t bie nd.esienia pomocy be'z,whotnym. Pro-

C:Bm II jekt, ~a główni; pole!gać na p1'z.eroacz~niu 
CZęSCl fundu'szow zap'omogowy,c,h na um-

pud przewodnictwem premjera I dloQmienie robóŁ pl.lbHcznych. aby tą dro .. 
Skrzyńsk,eqlJ' I gą dać moQżność pr,acy zail'ohkoOwej. 

Nrusz warSlZ. koresp. telefonuje: ! Druga część posri,edzeru'a poświęe,ona. 
W,czora'j' rano premJ'e-r Skrzyn' siki po- ! była l"OIZ.pattrZJeill.iu P'l"oj.ektu us[aw'Y o pod-

: wyis~Emiu kall' za l'Jwłolkę w opłllJcte podaJ!
wróci'ł z kzydniowegD o.blaza,u głównych . ków bezp'o,Śtrednich. 
ceni,rów sktl!pień bezrobotnyoh, w woje- KODibeozność tych kar splOwodowllJłl' 
w'ódziwaeh: śIą'sikie:m , k,iellecocj'em i ł6d,z- Lak:ty, ż,e wd'elu poda~lD.ików ~Iczęło się w 
kiem. olSita,tntilCh c~.sICIICh odąg,ać z p~atC'e:n.ite!lll, 

Zwołał nadzwY1creryne posie.d'zenie ra- spe~ulując na spaa~ ZlłoltegD. 

decU wobec Su ejówka 
Raptowna zmiana frontu prawicy w stosunku do marSle Piłsudskiego 
Największym jego przyjacielem okazałsię ... St. Grabski 

PodawaJiśmy w slWoim cres,ie wia~lI" 
mośd o wi.zycie, ktMą jedeill 'z na,jwybi
tniefjszych <izialaczy prawicy mi'ał złożyć 
ma.lI's,zalikow1 Pi'łsudJsikierou w Su],ejówku. 

PisaJi,śmy o R'omanie DmoQwsikim i Sta. 
ndsbawie Grabslkim, ch ocia1ż twi.erdzone> 
że był tam rowJl·ież ktoś kzeci 

"P~TlSonaJ~a" te nie wyrażają z.res·z.ta 
nk istDtnego . 

WaŻille jest naio.miastŁ, ŻIe od pe.WiIlJelgo 
ClalSl1l, a &cilŚllej mówiąc od osltatniego 
pnzesiletnia, na!l'o.dowa demolkra,cja pnyoi 
szyła n,aganlkę pll'Z.ed"Wiko matt\s.zalkowi 
PHwck;kiean,u, ta:k gw,ałl'0lW1I11e i za·;adU.e do 
nie.da~-na up-rawiana .. 

I Więcej, - narodowa dtemokrad,a .>.:a-

I cZYlIla nail'eoszlCie docł}()dtzić <io wniosku 
Ż.e PiłsuC'S'ki jest siłą i wieIk<lścia nad kt6. 

wo P!OllSkie" , or.gaill liWo wsiki ministra I nik6w manjacy dyktatury. Czy niema 
oświaty. ich jednak i po drugiej stron~e? 

Gdy mamy własne państwo, pierw- I . Opinja ta, ~tórej ogó1liIly to~ rÓŻl!li się 
szym nakazem patrjotyzmu polskiego I nIemal o -całe n~e.ho ()jd. wsz.ystik'le~o, co d~. 
musi być skupiać, jedncczyć, zespalać tąa o Il}ars.z., PlłtSud.s~lm pisano .na praw,l
Polskę wewnęt1'iZnie, jednem słowem I cy, gdzJ.e ~wl()re:a wO'Jska ,poJ.~klelgo ,.me 
zapommać i tem, co nas w przeszłości I był godillY tY'tl1lłu ~arlSzałlka 1 dlla pusy 
dzieliło a żyć tem, co nas dziś łączy, na;r.-de~o1m-atyc.zrr:.e.j p'o'zostaw~ł zw~ł~ 
żyć polską państwową racją stanu. ",panen;t - op~D]a ta ma n.leowątphwH~ 

N• d 'ł "1' I głęlbolkle HO' p·oolttycz.n.e. - te prowa ,Zł em - moWi 1IlUl. __ : __ 

Grabski - żadnych rokowań z marsz. 
Piłsudskiim. Ale nie uważam by dla 
SlZCZęśaa Polski konieczna była ciągła 
na jego temat polemika~ 

P~erwszy ia1vny monarchI
sta \V sejmie 

PDS. ĆwikoUlSlti z ,.Wyzwolenia" 
Wczoraj zgłosił wystąpieme z kluhu 

"WYLwolenia" pos.. ćwikowski. Motywu. 

Sfeiger Ul se"mie 
Nasz wars,z. koresip, tele!.: 

" 

rą nie mOżna przejść do począdku dzien 
nego. 

I Wysoce z.namienlIl,e p.o-d tym wz,glę.d~11' 

Nie wierzę bowiem w rzekome 
m:ry!fotcwama zamachu przez marszał
ka Piłsudskiego. Przedewszystkiem 
dlatego, że zamach taM by się nie udaL 
Po drugie - bo gdyby marszałek Pił
sudski naprawdę chciał urządzić za
mach, miał dawniej o wiele dogodniej
sze dlań okazje, a nie skorzystał z nich. 

I je O?, swoje wystąpienie. obsz~mym lishm, 
w 1-·' ~ •.• - wvuOW1ada SIę za ustro:jem m'l-

" 

narchistycznym w Polsce. Niedawno, jak 
wiadomo, opuścił .,Wyzwolenie" pos. Hel-

• '!czoraj. odwiedzH koło żydowskie 
teJmle StanIsław Steiger. 

w są słowla min. Gt-oahs,kiego, wy:powiedzia
J ne w wywiadz.ie, który zamies·z,cza ,.Sto- Nie przeczę, są wśród jego zwolen.. I 

man, kt6ry domagał się znowu sOrwietvza-
cji Polski. . ' 
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Fra.nc}a, zylSka wszy poręczony przez przewodni zastosował RakowlSkij do dłu
Anglję trak tai be2lJ)ie-czeństwa swej gra- gów zoa gr a nic ZI!lych. 
ni.cy na<łreÓlskiej, może, m~mo dTęcząc·ej ją Sens jego W)'1\'1odów paryskich sprowa-
troski finansow~i, nieco swodobniej ooel1- dza się do obiewcy, będącej pół-deklalI'a- I 

chnąć, i nieco trzeźwielj i rea,l,nie,j :rozejrzeć c;ą, że wierzyciele franctnScy o tyle li,czyć 
się po szersrytm kręgu zag1adnień s'We; po- mogą:na uregulowanie (IIW ~ranicach mo
litykl międz)'1llarodowej. żH:wych i rOZlSądnych") swych naJeżytośd, 

Cóż dziwm.ego, że m~l jej, odkuta od o He Rosja majdzie równocześnie źródła 
brzegów Renu, i od szańc6w granicy :nie- han,dlowego i p1"ZemyJSłowe,go k'1'edytu, 
miec1dej, pobiegła natY'C~iast ku Rosji? z,dolne,~o podźwi,gmąć, uruchomić i WZlD1ÓC 

. . . je; wytwórczość, w tym chociażby celu, 
Kłopoty filIlaIllSowe, w Jakich przebywa . b gł łol-·' • aze y moa czo o S'la WIC swym nowym 

tem silni-ej pchać ,ją m'1llSzą w kierunku sta-! d' fi ' " ... , k ' . za amom nansowynn l us'z,anowac WZH}Le 
rodawnego sprZyrrI11erz~ńoca, tory ~e:st 'b' 'b 'Dl , "od dł . 'k' dł" na SIę zc' OWląz,ama wo ec z,agramcy, a 
rowruez star awnym uZ"m le~, UZlD.1- nowych tych ktt-edytó,w arobaGador sowiec- I 
Idem p!"zeID.1ewier-czym wtprawd2l1e i zban~ k' f' ł ' 1_ k" l' :sdk łn I zao larowa slPe.c,janną rease uracJę, l 
krnioWMl'y!Dl, al.e, ~'? ,wszy, ~ o pe yun doda~, że pnYlIlio,są one korzyść samej I 
cudownv,ch mozhwos'CI l rokuJącym cudo- F" ". , ł' I 

, J 'lci roanC,)I, zB.dlewmaIJ<ą'c Jej ip'l'zemy.s CJ,Wl oraz : 
WIIle n1espooZ1an , handlowi otwa,Me stałe rY'nkiz:bytu w Ro- . 

Wiara w ROIS<ję stała się &1iś bodatj o- s~, I 
statnią wiaTą, ostarbnią nadzieją, ostatnią - DIaiczegóż - pytla Ra·koWlSkij - nie l 
poezją Ź)'ICia Tneciej /f'epu.bHki. l mi.ałaby FlTan'cjJa się,gn~ć po koncesie, któ-

Francja jest pełna obli~a'cji rosyjskich, rj'1ch ROISja ohecna tak szczodrze udziela l 
rozsianych szeroko we wSZj'1Stldch Wa.!- I z.a1!lranky? WlSzak krDInika ostatlnich dni 
stwa'ch luanośd, ob1i~aoji, ki6re odtdawlD.Ja I z:runotowała faM ulStąlPienia p.rz,ez rząd. mo
żadnych nie p1'zyIrloszą p'1'OCelIltów, i 1cl6- i s~dew.ski otbcym ik.a,pitalistoan dwu tak 01-
rY'ch nie clhiC'e uznać rząd sowie,ciki, m1alD.u-r brzyml'ch przec1siębiorstlw, jak kopalnia 
jąc ie "dłu~amd caratu". W rZ'j'1czywistŁo- m.a~anu na Kaukazi-e (Ha'I'TimJa'!ln) i eks
śd, chodzi tu o pieniądze, których część ploa<iac,j,a pi.asku złote,go w r.oZllewiJskach 
zulŹył, niewątpliwie, ca,r na ,potrze/by swe- Leny na Syberji. K~o więc lD.ie chce być 
I!o dworu i swej potlityki osobiJsteJi, ale kt6- pomi'Ilięty, powir.ien się śpieszyć! .. , 
re, w :zmacZl!le.j części, poszły na budowę, PiI'Otpozycja, z jaką wj'1Stl\!Pił Rakowski~ 
pr.zed W01rną, drol! żeola'2ll1j'1Ch oraz innycll 
uil'z.ą.dzeń użytŁec2lIlości publkmej, w cu-

• • 
l w ry 

w Paryżu, ,jest - w swej t<Teści .podstawo- I niku dowód niezaprzecz.ony, że Unja so
wej - pOlW~órzeniem ofedy, którą sowie- i wiecka ź.le zaczyna czuć się w okręgu tej 
ty złożyły rządowi lahourysty.cznemu Mac izo!.ac.ji, na jaką skazała ją jej p oli t)'lka wy
Donalda. J.ak wiadomo, Mac Donald ofer- zywająca a bez.silna, nieu~mierzona a bez
tę tę był przYią~, lecz nie zodąiżył jej w cz)'1ll płodna. 

wprowadzić; '1"Z1ą,d zaś zachowawczy, w Układy i pakty, zalwadc VI Locarno a 
myśl swych założeń anitybolszewickich podpisane w L~Y'nie, torując Niemcom 
antyrosyj.skich, nietylko wszelką myśl o drogę do ligi naJ1'odów, i do wybitne~o w: 
kredytach dla Mo,skwy odrzucił, a,le s,ame tej Iid'ze stanowiska, mu,siały sprowadzić 
nawet dY'PlomatY'czne z nią stosulIlki S1'10- swój wymi~k: uwydatniły i obostrzyły osa-
wadził do gr'anic minimalnych. moinienie Rosji. 

Czy próba, ktMa zawiodJa w Ang,lji, Na grunde tego osamotnienia wystę-
powied'zie się we Fra,ncji? puje bodaj najdoblbniej ów kontrast mię-

Trudno bawić się w przepowied.nie i dzy moca't'stwową dyplomacją Rosji a III 
wrMby co do wymiaru rokowań tam, rr.iędzynarodówką , na który wsk,az.al ' i 
gdzie :ed,ną ze sliro.n rokujących jest MO-l' który uW)'lpuklił Bernnrd Shaw w odpo-
SkW2. To ,przecież sl~Nierdzić można,. że wiedzi na an,kietę bolszewicką. Interes 
język wlad,ców mos;,'ew"kicn tudzież ich i mccar,stwowy Ro.sji nakazuje przełamać 
przed.stawicieli z,agrankznych pokaźne; u- i ohręcz izolacH i wejść w czynne współży' 
legł zrrnianie. Niema id w ich oświa,dcze- de z zachodem Europyj interes międzyna
niach {e,j ipewności siebie, ktÓlra była daw- rodowego komu!llizmu nakazuje ?ogłębiać 
wnteJ. Ze'5talWmy ten i treść propozycji i zaostrzać przeciwieństwo, z,achodzące 
Rakowskiego z szeregiem innych objawów między rządami sowietów a rządami demo
polityki rosYllskiei: 'z wizytą Cziczerina w 'I kracji i parlarrent,aryzmu. Pierwszy puka 
W·arsz,awie, BerHnie i Paryżuj z n,a,:i'skiem do drzl\vi E'.1wpyj dJ1'ugi - pragnie ją po·d
jaki teruże Czic'zerin wywierał na B1"ia'l1da, I palić, 
aby mi!ll,i'ster kancuski, zapoś~ednic~ył, ja- Który z tyćh dwu czynnikó-w Zwyc1~" 
ko meclJ,ator, w spraW1e POJednama Mo- ży? 
SbJwy z LondYlIlem; z usiłowaniem ze stro-I Oto ~edno z pytall, skiada;ących si~ na 
ny Rosji wejścia w slosunki .przyjaźni z, owo w<'l71owe, cc.,tr3.lrc za,P,adr>ienie. 1{~5-
Bdgją; zestawmy ze sobą i zesuanujmy I remu na imię: "przyszłość Europy", 
wszystkie te pos.z;laki, a otrzymamy w wy- J .Przemyski. 

we 

::;!~~~y szły '!la qpatrzenie poirzeh Kro'l prasy amBry· ~' ~ '-BI-
Zasada, że dany '1"z.ą<ł lPewn~o pań9łlwa U 11 

może uchylit się od ,2jobowiązań, 2'Jadą,g- '" 
ak 

ery ańslii dętych przez rząd poprz2dnl, jes~ zasadą, Należały do niego prawie wszystkie więnsze pisma a 
ni.e wytrzymrtLj~cą kryiyki, ch06by d1at*, Najciekawsz.ą bezwą;bpienia os obist 0- szereg tygodników i miesięczni'ków, tak a szere~ nieszczęśliwych je.go ope"a r

" 

że, gdyby WZIęta ona ~órę, żadne odtąd \ ścią w historji prasy amerykańskiej, a zw. "magazynów", na czem zrobił grube z akcjami dziennika bnItlmorskiego .,Am 
Daństwo ,nie U'zyskałoby ani ~osZla kTedy- w każdym razie najruchLiwszytnl wydawcą pieniądze. riean" doprowadził do upadku tego pre
tu zaif:ralD.iczne~o, kt6ry opiera się, jak dzienników w Stoanach Zjedn~onych był W r, 1901 k11jpił drugie nowojOtI'skie pis- , wie że najs-tarszego dziennika amerykań-

iadomo na zautfaniu i iJXl'le~a na. ,tatecz- zmarły przed paru dniami Frank Andrew mo popołt1dn~owe "Daily News" oraz wy- skie~o, 
w , " '" Moosey, W OIStatnich trzydz4e&hu latach chodzący w \X'aszyngtonie "Times", w na- Jednak rok prz~:dtcm Frank Munscv 
DoOSCl dłu2'JIllka, ,był on osobistością, ik.tóra w sferach za- stępnym roku stary dziennik bostoński uczynił posunięcie bardzo ~zczęś1iwe. n -

Ros.lasowiec!ka, kióra postanowita bj'1Ł wooowyc'h wciąż była na usiach WSZj'1St- .,Joumal", Na "Daily News" stracił dużo bywając nowojorski "Sun" wraz z wyda
~wój o.przeć na przeik.reś] emu WlSzystkich I kich, gdyż nikt nie d<llkonał w tym czasie pieniędzy i, zwinął to pismo w roku 19,04'1 nier;l .wieczornem •. Ev;ning ,Sun"., RÓ~'r:e' 
o.bal'czających pr2'Jesrl'OoŚć ros)'1iską dęlŻa- tylu co on przewrotów, i zmian w stosun- Następrue w roku 1908 nabył. powazny czeSnI~ przeprowad7Ił fUZJę dZlennIl;:('·A 

" k 'Uł .arl kro te~ i Wli,eiTzy- ka<:h prasowych, nikt -tyle nie skulPywał organ ,,Baltimore News" oraz założył VI I "Snn" i "Press", 
row, ~~ze' res .. azas n ' gazet, nie przeprowadzał ich fuz.ji i-nie Filadelfji nową gazetę ,.Times"j w cztery Następną wielką tranzakcjt' przepro-
telnoS'el FralOc]'1. -tracił 11a ruch, . . lata ppiniej kupił nowojorski organ repu- I wadził Munsev w roku 1920, kupu;ąr; 

PrzeklI'eś1iła je w zasadzie, Ale czy to Frank A, Munsey, ktÓ'1'y z bardzo drob-l blikanów "Press", Tem samem osiągnął I "New York He;ald" wraz z pismem popo· 
ma znaczyć że nie dopus:Dcza żadnej w I nych początków niesłychaną pracowito- na razie najbliższy cel swych ambicji: stał łudniowem .,Evening Telegram" oraz p~. 

, "ch dłu~6w 'konw.e'rsa:C;i? Od ścią i ge.njalnemi pomysłami dorobił się się właścicielem "łańcucha gazet" (news- ryskiem wydaniem "Heralda". W6,·-czpo. 
s,praw,le, SW~I, 15. ,:" fortuny, doznawał w swei ka'l"jerze i wie- paper ohaiił); posiadał teraz gazety własne oba swe pisma poranne złączył w jedno 
ezeg6z !iStmeJe dyplomaCJa? Poc~ Isłttllele \ lu niepowodzeń. Nieraz miał pecha, jak w Nowym Jorku, Waszyngtonie, Bos,tome, p. t. "Herald" a "Stm" zaczął wydawać ja
·język d}"PlomatY'C'7Jlly, to lD.a'l'zędll1e wytwi- i .twierdzilli jeg,o przyjaciele i Ziwołennicy, Filadelfji i BaItimore. ko popołudniówkę w miejsce "Evening 
czone właśnie w porus~aniu ne-czy dra- podczas gdy wrogowie jego byli zdania, Ale już w ,rok 'później~ bo. w 1913,r, Sun". 
żHwY'ch? że "ugr,yzł więcej, niż mógł połlknąć". rozpocz~ły Sl~ ~le;:jQwo,c1~~rua. ,Mt1sla~ W roku 1923 Munsey zakupił wycho-

Towarzysz Rak-owskli;j, lilowy sO'Wie'Cki KarJea-ę swą, Mun.sey rOZlpoczął, w l sprze,dae bositoIltSkl "Journal, kt?~y tez I dzący od 140 lat "Globe and Commerch; 
ro"ku, g'd~ zakwplł demdkratY'cz.ny dZlen- ) wkrótce potem p'1'ze3ta~ WyChO~lC. o~az Advertiser", który połączył z "Sunem" . 

.amhasador w Paryżu, uledwie zai'os.falo- nik nowojorski "Eve:ning Słar", który;m zamkn~ł w roku ~914 łfTlme~ w ,F~l~- , Rok później n<\był "Evcnlng Mail", który 
wa'Wszy się na swem doOniosłem stanowi- e/ksperymen~o'VIał przez lat ,lO bez Wię;K- delfji, idóry. rówmeż pr. zynoslł w:elKle I sfu::nTIował z "Evening Telegram", 
sku, odra'ZU przystąpił do ro~aw VI le,j sze~o ,ZI1'~esztą powodzenta. ~ m1ę- strat~ .• W roku 1915, sp~~dał "BaltlI1:orE: W świeżej pamięci j~st jeszcze sprzc
na~draiŻHwsze~ kwestii: I d:zyczasle Jednak założył, wz,g'lędme nabył News, w 1917 r. "Tlmes was~yngtollsl{l · daż 'iTr,i,bunic", no:-vojorskic;j "New York 

_ ZalSa,da sowieicka - o~iad<:zył pra- ... Heraldu, (klory Jako tak1 przestał wy-
. dlS k fi k' , , -t ' chodzić), 

Sle na e
l 

wa ·s lel - mWl POz,os ,ac za- Ił- b d . k ' Jlbd T" f! - gr~dZ~ieJ· Na wszystkie tranzakcje Munsey wy-
sadą n.ie.tł-yk,alną, ale... poZta. teor,ją zasad li IB ę zle ro. owan Z n" rJum BOJn. IBM an dał podobno 20 miljonów dolarów Nieba-
isłnieje p'1'alktj'1ka życia, praktY'k,a intel'esu. eł-Krlmem I OPtlZYCii wem dowiemy ,s!ę. zape,w~e, i!e z teg~ po-
Praktyka z.aś iest to zwpe~ie ilD.:na para • •• j zostało w chw1lI Jego SmlerCI. \'II kazdym 
mankiet6w. (Dy.plomoacja s,owiecka nie Hlszpanja odrZUCiła propozycJe pokoju I na kongresla w Moskwie razie ,Frank A. lvh:nsey przedstawia ni~-

, , " , ! MADRYT 28 grudnia, Ze źródeł ofi- , prze::ętny ty'P busmessmar:1. amerykan-
Ddrzuoca bowlem aru mankle.ŁoO'W, ,MlJl l1'ęka-1 'l h d' , d h' , k' d MOSKWA, 28 grudnia, Kongres komu- skie!So który VI ~a7etach robił" tak sa-, B' , , 1. d ' CIa nyc onoszą, ze rzą lszpans I o - l ' ", ł ' ., , ,<; - , • 
wlczek). o 1 o COZ ClnO Zł wam, "ga.spa- rzucił propozycje przywiezione przez : mstyczny 599 głosami przeCIW 65 przYJą 'mo, jak inni jego koleązy w nafc1e, szmal-
da" f1ra.n-cuzy? Czy o tS!Pecyfik,acj~ praw- Camminga od Abd-el-Krima. l rezolucję leniD~radzkici opozycji. l CU C7.y kolejach żelaznych, 
ne? Ni.e, 0<: zywista. Chodzi w,am jedYlrue o 
to, aby 1POOi.a<ła-cze ob1il!atcji rOlSy,;skich m;o
~i otmymać zadlość UJOz~iend.e. Doslkon.a
leo Poz-ost<CLWDly tedy na boku IItpr~'cY1Pioal
!lly,je wOiprooy" i spról:mjmy 1"Zecz załatwić 
prakłYIC~e, Poco wda.tWać się w oalgebrę, 
w oderwane formuły? Tnytn.aJjtmy się a!!'yt
metYlki, i. ,j, ra,chwnków. 

Całe to rOZ1lfmow.anie, maJsteil':szt)"k fi
nezji boIszewkkie;, Rakowskij wY1~H 
bet zająlknie'!lia i bez UŚlmiechu, jak ipl'zy
",tało na wirtuoza s.wel~ z.awodu. GÓt1'ują 
w niem m-o,t)'WY, dobrze z,reS21tą znane i 
wypróbowane w obrębie wewnętrzme; po
lityki sowietów: wniewa.ż.nić d e k'r et y, p'l"O
kl,amui.ąoce komunizan? - przenigdy! Atoli 
w cieniu nietykalnY'ch de'kretów wszech
władnego komunizanu powstaje Nep, kirze
wi się z ;powrotem .przemysł pl1'ywamy, in
dywidu.aln,a śród -chłopów włCltSność ziem
s,ka, odradza się praca n.a,jemna na roli, 
spadkobierstwo i wszYótlde ~rzechy ~Mw
ne ery kapitalis,tY'cZl!le,j, Ten sam motyrw 

DZiŚ! OTWA CE wiecz,orem 
MONIUSZKi 1. w nowym lokalu MONIUSZKI 1 

es a_- " Codziennie od godz. 5-ej, do 7-ej wiecz. DA N C I N G 
w Sali .,POMARANCZOWEJ" 

Sale jak z bajlU ,.1000 i I nocy" 

DZIŚt 
wieczorem 

, 

Nasza zDi3łromita l{uchnia udos1toaalona. Obsługa szybka i pod osobistem kierownictwem, 
Bufet obficie :zaopatrzony w trunki krajowe zagraniczne, Pierws~orzędna oriUeetra 

Stałych bywalców zapraszamy 
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Nr. 3~4 29.m. - GŁOS POLSKI - 1925 r. • 
[Jadużycia władz sądoWych 

i śledczych eforma r łna nareszcie uchwalona 
w procesach lwowskich 

Nas~ warszawski koresip. tele.fonruie: 
W dniu wczorajszym kluby P. P. S., 

ży.dz:i i "P\t'acy" zgłosiły do ministra spra
wiedliwości interpdację w g,prawie uiaw

Klub P. P. s. opuścił salę obrad sejmu 
Incydent ten nie będzie posiadał poważniejszych następstw 

nionych nadużyć i karygodnych za nie- Nasz warszawski korespondent (St. l pos. Pl'1a'gie1', zalpyt.wjąc matrSZla1ł:ka, dJU!IICZIe
dbań prokttratora przy sądzie apelacyj- OT). telefonuje: go ustawa o pobieraniu podatków w zie-

d W dniu wczorajszym sejm dokonał 0- miopłodach, pomimo tego, że jest pilna, 
nym we Lwowie, oraz nadużycia wła zy gromnej a niespodziewane; pracy. Uchwa- I nie znalazła się d'Otąd na porządku dzien-
przez organa sądowe i śledcze w proce- lona została w ostatecznej redakcji refor- nym. 
sach Jaegen i St. Steigera. W motywach I ma roIna. Do przegłosowania było ogółem Marszałek wy~alś.ruł, że 1"eferenJt tej u
do interpelacji m. in. czytamy: 1 114 poprawek senatu. Kiedy jednak jesz- stawy, ks. Kaczyński, dopiero teraz jeslt 
I Jeżeli w toku t<oczącego się procesu CZe przed posiedzeniem stało się wiado- g'dtów 1Jłożyć sprruwoZJdaru1e. 
nie podniesion'O publicznie jaskrawych mem, że klub "Wyzwolenia" zrezygnował 

z czynnej obstrukcji, obudziła się nadzieja, 
nadużyć wysokiego dygnitarza prokura- że ten ogr'Om pracy będzie p'Okonany. Ro-
Łury i organów śledczych, to tylko dlaŁe- lę obstrukcji przejęła całkowicie Nieza1eż
go, aby wniknąć pozorów wpływu na sąd na part ja chł'Opska przy częściowej pomo
przed ukończeniem sprawy. l r:y nmi,:jsz?ści słowiańskich. Grupy !e żą-

Dzi~iaj dla oczyszczenia atmosfery na- dały zdJ,cUl us~~ z. p?rządku dzienne-
.. . .. • go, staWlały Wllloskl o llnl~nnych głosowa-

Iezy zaządać wydam a oopoWtedmC'h za- r mach, wreszcie zorganizowały chóralne 
rządzeń. śpiewy, intonując na zmianę "O cześć 

Dalej inŁerpebnci cytują znane już wam panowie, magnaci", lU międzynaro-
fakty działalności nadprokuratora MaIi- dówkę i "Ne.pora, ,l!e po:·~". • 
ny komisarza Łukomskie60 kom Kai- Zwarta Wlększosc klubow skoalizowa-

d ' d . '1 dR'" tk· . . . nych, wobec neutralności "Wyzwolenia" z 
ana,. sę Z1e~o s e 'c:ego u 1 l. je,go po- łatwością przezwyciężyła obstrukcję, tak 

mocnilka PlOtrO'WsklegOj w 2-gilm pun'k- że cała ustawa została uchwalona. 
de inŁerpeaacji zapytują, co zamierza mi~ Podczas zgiełku i tumultu forsownych 
rusŁer sprawiedliwości uczynić, aby uwol- głosowań zaszedł tylko jeden niepl>zyjem-
nić sądownictwo od osobników którzy I ny incydent. Przy art. 50-ym skreślono po-

. d . ' . prawkę na której bardzo zależało klubo-przez karygodne l ten encyjne naruszame • P P' S • •.. b I . . .. W1..., a mlanOWlCIe, ze y parce owa-
o~owlązuJących ustaw podrywają 7,aufame ne grunta przeznaczone były przede wszy-
ludności do sprawiedliwoośd i praw<o- stkiem dla karłowatych gospodarstw po
rządności bliskich wsi. Te dwa, ostatnie słowa skre

ślono. 

lidzie jesf zbrodnia 
i kło Josł zbrodniarzem 

PreZles "P~a.Stta" p. W:ittos ogłr()lsQł WCzlO- , 
rai oo'ez:wę p. t. "GdZJiJe jestt 7JbrodmńJa i ik~,o 
jest zbrodnJii8J1'l2Jem II • 

DZIECI NIEZNANYCH RODZICóW. 

Przy tlis't,a'W'ie o alkt,a,ch u.rodzerula clizJVed 
nDezn!llnych rodzIców w b. Z1ahol'1Zie rosYlj
skoiun pos,e'ł Ko,rdJowslki domagalł się, aby 
znalezione dzieci nie były wyznania rzym
sko-katolickiego, lecz tego, w ldórem zo
bowiążą się je wychować ci, którzy je zna
leźli. . 

PrZJeolowko telj popm wce wypow:ied'złiarł 
się pos'eł Matakl'ewl,cz i sprawozdoa:wca 
K a cLłub SIki , pocz,em izba w trzed~m czyta- I 
niu odrzuciła poprawkę posła Kordow
skiego. 

REFORMA ROLNA. 

NatSltępw,e pa::zyoS~<1JPdOlD.O clio g1łosIOW18.rula 
nad p'OIp1'1awkami sen,altu do ustawy o re
tormile l"IOIlnoe'j. 

Wszystkie poprawki senatu od art. 13 
do 31 włączme załatwiono zgcdnie z pro
pozycjami komisji. 

Do !llrlt. 26 ptrzyjęrto pOlptr,arwlkę Q za
bezpieczeniu wierzytelności instytucji dłu
goterminowego kredytu. 

Do art. 27 odorZlUCono p 00 r,a'Wlkę, aby 
hudiOlWLe, d'r'ZJewoolbruny, Wlody i 2'1akibaldy 
pa-ZJeITIlYlSł'OWle OtIalZ me1lljor,a,cj,e gru.n,t'oWle 
były szacowane osobn'O według ich rzeczy
wistej wartości. 

DEMONSTRACJE LEWICY. 

Po przyjęciu tych poprawek rozpoczę
ło się hicie w pulpity, wrzaski i śpiewy na 
ławach "Wyzwolenia" i innych klubów le
wicowych. 

N 1l!sl1;ępnrDe Z8JłaJtwLoilllo mnrue~s,ze po
pralW'lci, Zlgoc1ru1e z ptrOipozycrjam[ komilsji. 

Przy gł,OSOWa.rnrDU nad poprawką s,e:nraJf.ot.t 
do art. 50 wybuchł konflilkrt. Sejm uchwa. 
llilł był w artykule tym, że parcelowalThe 
obszary pOWti:runy być użyte na uzupe'tnile
ni'e w:wl"owych g'os,poda,rsl1;w pobHlSkich 
wsi. Se,naot Zlalp.rolpoon'OIwa1ł, aż'eby sŁowa 
"po,MilSik~ICh ws,i" s!kre śllić. Z btr,a.ku kwaJii .. 
fikowaJ!1Jery w!,ększ,ości za odrl"zucen,i'em tej 
poprawki została ona przyjęta zwykłą 
większością· 

W tej chwili !1owstał gwałt i bicie w 
pulpity na ławach mniejszości i śpiew po
słów mniejszości ukraińskiej i białoruskiej, 
a za nimi i HWyzwolerua". P'Osłowie ci 0-
puścili salę obrad. 

no posłów, opuszczaj:H;ych salę, przy· 
łączyli się posłowie z P. P. S. 

Dal1s2Je głooS'olw1l!n~e do końca tliSltlaJWy na
st~p,iłlo w myśl W111i'OISlkó'W k'om$~ SJelFm'o
Wle,j. W t,e;n s'polsób 2JałaJtwć'ono tlislbawę et 
W)'Iko,naruu reformy ro.JiIlei. 

Po przyqędu nagłrości dwóch wnio
sków, zgł'os~onY'ch prZlelZ klub ukl"la.liński w 
s'PlTaJwoiJe zamordowania przez poHcję wło
ścianina Chycińskiego i sekretarza towa .. 
rzystwa "Proswity", Dubyny, obrady za
kończono. 

Omaw w 'he'j ooe:ZJWrue dzila,J;a:llIllOŚć g,a
binetu Chjelll'O-PiiaJSita i rob~ porachtlin-eik z 
grupą posła BryLa, kltórego usunięoi<e snę z 
"Pilasta", j.ark wmadomo, przewróciło w 
swOOm Cm5tt'e ~,aiMneil p. Wwrosa. 

Kraków zbiera złoło i waluły 
na skarb 

Skłoniło to klub P. P. S. d'O opuszcze
nia sali. Incydent wydawał się w pierw
szej chwili bardzo poważny, ale po bliż
szem rozpatrzeniu się w treści sprawy 
łatwo dojść do wniosku, że rozsądne prze
pisy wykonawcze naprawią błąd.. Wobec I 
tego incydent dalszych skutków mieć nie ' 
będzie. 

Przebieg posiedzenia 
WARSZAWA, 28 grudttMa. (PAT).

Pr.zJerd porządJ1dem d'zilennym zaJb:naa' gbos 

Do m. 31, reguJ'Uljące,go sposób wyna:' 
grodzenia za grunta, przymusowo wyku
pione, przyjęt'O w imiennem głosowaniu 
205 głosami przeciw 94 poprawkę senatu, 
nJOmtw;ącą stOiSlU!Ilek wypła'conrelj g'Oltówflci ł 
dIo W}"Pił'aJOOll:ej TlenIŁy, Wledług olhs,LalI'u. 

Wś,ród m lOS1kóow, nadieS'D!llD.ych do ko
mdlsiIi w pi1errwsz€m czyta:ni:u, z.n:a,jditl:je s~ę 
projekt rządowy w sprawie podwyższenia 
kar za zwłokę przy płaceniu podatków 
bezpośrednich, oraz wniosek stronnictw 
rządowych w sprawie powołania nadzwy
czajnej komisji sejmowej do spraw oszczę
dności. 

NaJSltępne pos,i.edzenie }utro o go,dz. 4.-ej. 

KRAKóW, 28~wdJnia. (PAT). Wczo
raj odbyło się tu ze'branie przedsbwidellj 
nais.zell'szych mas spokczeńJs{wa w Sipra
wie akcji, mającej na ce,lu p'!1zyjlŚde z po
mocą finansową państ'WiU. Uchwalono za
wiązać komiteJt pomocy goslPoda.rcrej pań
stwa w Krakowie, którego głównem z'ada
niem będzie Zibieif'alDie dJatt'ów 'W złocie i. 
walUJtach ~ranicmyCih. 

Bilans Banku POlsk,ego 
Bill'am Bruruku P,()IllSlk~e,go z dn. 20 gru

dnia r. b. Wyblruioe Mręhre!llliie 7JafPasów 
Zlłolba o 163 t')'5iiące zł OCyIch, ZmoruiteljlS'ZJe:nliJe 
2'1!11pasu wut i GewWz Q 475 tysa.ęcy złdtych 
brotbbo. Poil1lfel ~sllowy MęklS'zyił Stilę Q 

5,9 miJLjonów iłOłt}'lCh do sumy 292 miJ1;j. m., 
poOŻyc2Jki Z<1IheIZiP~ec2Jotl'e prupi>erami, 2'Jmnle~
szyły sa'ę o 839 t)"s,Lęcy :zJłotych, suma my
skon;row'aJn)"ch paq>i~:ró w ,korótlkobermmo
"\\"'Y,ch WlzroSlba 'O 44 tyIS!ią,ce zł. Zxn.MeisiZY
ły się o 947 tysńęcy z!ł,at)"c'h lZia:l1tClZJci re'por
tJowe, narOOmil(1lSlł: 2'10bow.!ą:mllIlli:a wa,lut'owe 
:i r'etp'Ol'If,owe zwdręlks'zyły się Q 1,4 mdrLj. zł0-
tych. Rachoolkti żytr'OIWe i iJrurve z'obOlW'iąza
ma w:m"osły Q 11 ,8 miJ~()IlÓW lZJł,dtych. OMeg 
'bir1e1tów baiDJkowych zwiększył się o 6,4 
miilij. zł., bank p:1"zyljął do srweog.o zarpaSl\l 
mooełł: srebrnych i bi~()l11u za 4,7 m:i1l1ronów 
złotych. Itme p'ozyc;e więKslZYlch zmman ru,2 
wyk.aJzuia. 

Wyh-Jarzanie ozd6bek na choinkę 
Robotnik, wydmuchujący szklaną kulę na szczyt drzewka 

Linia kolejowa Zgierz-Kutno 
Turcja rokuje z lugosławją 
Pogłoski o wspÓlnym sojuszu z Sowietami 

BIAŁOGRóD, 28 g,rudnia. Turecki mi. 
nister spraw zagranicznych Ruchdi-bej 
przybył do Białcrroou i przeprowadził sz~ 
reg konferenc~ u króla Aleksandra. Wizy 
ta ta miała na celu zbliżenie m.ięd~y dwo
ma państwami i przeprowad'Ze~ roko
wań o zawarcie tra.ktatu handlowego. W~· 
dług obiegających poglosek. Pl'Izybycie 
tureclde~o ministra S .... !'ClW zag't'anacznycn 
do Białogrodu miało również na celu 
wciągnięcie J ugosław,ji do sojuszu ture-

.• '. ' . ~". '.' !'by zapoczątkował 

wielki blok wschodni. 

MOSKWA. 28 grudnia. Przyja~d Ke-
maJa-paszy do Moskwy s~c z;ewany jest 

I w poczatkach metnia. W tym czasie na
I stąpi sfh1aJizowamie i podpiSlanie układów 
I tureck'O-sowiecHch, zapocz"tkowanych w 

czasie pobytu Cziczerrina i Ruchdi-beja "Ii 

I Paryżu. 

Dni.a 24 b. m. otwarto na li1lJji Zgie.nz
Kutn'O prowlzo4'ycmy il"IU,C'h os ob orwv, WP 

cłłu~ rozITsładu n8JSltę;p!Ui~ce,go: p'odąg Nr. 
2552 z KutlJJa o-d!chod'zi o goodZ!ilDie 6.10 
przy jaro do Wirorlia 7.10 i odo;am 7.25, Łę
czyca przyjazd 7.59 i odjaz:d 8.4. Ozorków 
przyjazd 8.34 i odja,ro 8.36, Zgilen II przy
jazd 9.29 i od,ja'Zld 9.39, Zgje:rz I (lka1Ji.ski) 
przyjazd 9.53; z pOW1I'of.em p,ociąg nr. 2551 
odchodzi ze Zgierza kaHs'kiego Q godzinie 
16.35, Zgieucz II przyj,a'Z'd 16.49 i odjazd 
16,59, Oz,OIl'ków pl'lzyjaz,d 17.52 i odiazd 
17.54, Łęczyca pnyjaa:d 18.24 i odJjaz,d 
18.34, WHonla przY=,a,Zld 19.8 i odoia'ro 19.28. 
Kutno przyjazd 19.58. 

CZY Afganistan wypowie wojnę Sowdepji? 
WymienIona para pociągów k.wr.suje 

codlzien.nie aż do odwo'ł.ania. 
Olbrzymie wzburzenie w Kabulu 

LONDYN, 28 gmcLni,a. Dzienniki pu-

S'2mobo" islUJi W Barl-In-e bUkując wiadomośoi o :zaata...1mwaniu tery-
11, n W " torjum Afganistanu przez wojska sowie-

BERLIN, 28 grudni'a. (PAT). Prezydjum : ckie, wyrażają wielką obawę o ewentual-
policji donos~, ż.e w wtteczór wi,g'~I~jll1y oko- ne groźne nast'>pstwa tego faktu. Inf()rma
lo 30 osób popełnńło s,amobój.s1two z p<owro- cje angielskie stwierdzają, że w Kabulu 
du trosk ma,te;da,Jnych~ Były t,o prz,eoważ- panuje olbrzymie wzbuI1Zenie i że Afdani
me osoby ze sfery c1Jr,obnounite.s'ZJcZlańskiei. I stan prawdopodobnie uzna akt sowietów 

za krok wojenny i odpowie wypowłedze. 

l niem wojny pod adresem Moskwy Według 
dalszych infe<rmacfi, straty afgańczyków są 

j bardzo rueznaazne. WYD'i~nia.;ę jednego o
I ncera zabitego i kilku żołnierzy rannych. 
Tłomaczy się to tem, że woi~ka afgańskie 

l 
najzupełnkj zaskoczO!H ockaIZU cofnęły 
się w głąb krado. 

Rob tn~k oOlski leDSZY 
i tańszy od n emi~ckiego 

BERLIN, 28 grudnia (A.W.). "Vossi, 
sche" Zeitung" w dziaIe eokonomicznym 
wypowiarcla się w dłuższym artykule za 
współpracą Polski z Niemcami na polu 
gospodarczem. 

DZ!ienll1ilk pil"Z Y Zin.aj e , że wojna ce,lina pOił
slko..nieanie,clka przyne,si dJla Niemiec coraz 
to Wlęk,SZle s,halty. P,rzemysł p'olisiki - we

i d!ŁU!g "v OS~i'SCihe Zeitwnrg" - uniezależnia 
! się coraz więcej 'od Niemiec cze.go d'Owo
I dem j.e·st stworzenie <os1atnio wiel!kkgo 
, syndyka1'l1 żdalzne.go. 

M. in. dlzilel1l1l.!ik SIbw,j,erd za cha1'lalklt;e;ry
slt}"C2Jny s'ZJC'zegÓ'ł, że malmo wzrastrCIJjąc-egc 

Dla n~elIIl!iedcim Gór.n.ym Ślą.slku be':Moooculji 
Zlcmrudm.ia sd'ę t.am pl"z,eważ:nile robotmdkó'w, 
spa-1owooz.aJllych z POILski, jako l,epsozych 
t,ańrszyoh, :nńIż ro'hotmńlCY lllilemi1e,ccy. 

670 łys. bezrobotnych 
\U HiemCZBCh 

BERLIN, 28 grudnia (Pat). "Berline1' 
Tageblatt" donosi, że na podstawie ostat
nich obliczeń ilość bezrobotnych wynosi 
669.200 osób. 

"Vossische Zeitung" twierdz,i, że ilośĆ 
bezrobotnych w ostatnim tygodniu wzro
sła o 40 procent. Najdotkliwierj daje sie 
ono odczuć w Saksonji. W Bawarji liczba 
bezrobotnych, która w listopadzie wyno
siła 102 tysiące, do dnia 24 grudnia wzro. 
sła do 120 tysięcy. 

Fran~ia nie ma kłopolu 
z pozyczką 

600 milIonów dolarów za dzioriaw, 
monopolu tyfonlowego 

PARYŻ, 28 grudnia. Amer)'ikaóskit 
konsorcjum tytoniowe "SchuJte Tobacco 
Corporatioo" zaproponowało rządowi l francuskiemu wydzierżawienie monopoIl1 

I tytonfowego za sumę 600 midjonów dola. 
row. 

Kapitaliści amerykańscy gotowi są do
puścić do spółki kapitalistów francuskich 
i zobowiązują się, iż obecny system roz
działu produktów tytolJJiowpch jak i per-

I sonel, będą ruemlienione. 
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Czego się należy spodziewać po wizycie premj. Skrzyńs · ego w odzi 

Specjalne wywiady "Głosu Polsłiiego" z przedstawicielami robotników, przemysłowców i kupców 
Jest pnyję.tem u nas zwycza'jean, .że 

świętujemy i Lubimy świętowa;ć. Zamiera 
wtŁedy życi<e politycr.ne i S:e'jm i sen.a,Ł się 
rozje,żdżają a rząd. odlpo czywa. Ob ... ,cny 
s,zef rtząd'U, p. pll'emj,er Slkrzyń~ ':MQbił 
wy~om w te'j ta-adycji i ZI!'leIZy>gnow,awsz.y 
z wywczasów świątecznych, wybrał się 
w podróż d[a zwi-e1dJZte!I1Jia dkrę.gu przemy
słowego od Klen:c, ,PIl"2J€1Z Sosn-ow,ie,c, K!\w-
w,jce pO' Ł6dź. . 

Ohciał w WlOILnym cz.aosue O'bejtrZ'e'ć n.aj
ważniej's,ze oŚlrodlk,i prtzemysł,O'WIe Rz.plitei. 
zetknąć się be~p,ośredlniO'z prz.etdlst.awicie
lami k,aiptitlałl\1 i ~,arey i na tej podlsitlaJWi.e 
WYJ!<>bić sohi~ właslIly poogtą.d 00 stOS11Il!K:, 
tu panują,ce. 

Po'stalJlJOwiel1Ji.e barozo rozJUmn~ i nie
wąhpliwite p. pcOOlljer w objaixlJjjce swej 
wJele robaczył i waeole u&łysz.ał, co nioe bę
dzie bez k01'zytŚCi dl1a wiedki~o i cię.iJkiego 
z.aOOlIlia, które wziął na m>eibie. Widlać z 
tego. że zdaj>e sotbie on spmwę z wi,eI~1ciej 
o,dpowie.d.ziaJlIliOlśd, j~'a ciąJży na nim, :a· 
Ic,o nrucz,ednffimt rządru, który 'Pod htasłem 
k-oalic,jd pnedosięwtZiął s'OIbtie IPil1Zeiprow,a
d,zenie s'anarojd. życi,a gOSipodarcZle~o Pi()t;ki. 

P. W'ł. GrabsIki ptt"ogramy swe tkreślił 
,pa'Zy zielllQnym &tol!jku, o szcz.egółach 
s,prew goopodamzyoch państwa itnKH'IffilOWIał 
się w na~bHtsz.em swean otoozen~l\1, kló.re 
żylo zdaJa od życia poaństwa i Sipołecze:6.
stwa, słkutlkdean crego za.m.i'etr.z.eni.a rlządiU 
odbie,gały od potrzełb żytcia tt'ea:l:nego i 
twor,zyła się pmepaść' maęcLzy tem, czem 
zyło Sipołec.z.eńislbWlo a do czeg<> dą.żył rząd. 
W ten stPO,sólb na?p,iękniej wyIpi1'atcowane 
prog.ramy mUJsiały .zawisnąć w pt()w.ietorzu i, 
mogły maloeźć mstOS'O'warue na 'kstiężycu, 
nigdy jedtnak na ziemi. gdlzie d!ziałały one 
nis'z'C'z~o, ru}nując wall'szłaty pracy i :mno
żąc ilość z.tnaifoowanydh ~zyoS1l:etJC~i ludz
kiah. 

Inicjatywa p. pr;emljtera Slkmyńskie.go w 
kieruniku nawiązywruma bel2lpośred:niegl) 
kontaikfu z przemysłOWIcem i robotm,ikiem 
świadlCzy, że ob-ecny 1'Izą,dZl!ywJa z takty
ką rządów dawlIlYch, ankjla,t)'lWa zaś ta. 
wprolwadi2iona w życie zaralZ P'O obrada,,~h 
gej,~?wyah, mimO' ~etr'F świątecznych, tym 
pO<S!p~,eohan swym sWladctzy, że CZaJSIU nW
ma, że po~i~dl i~1SIt konJ~relZllly ~e'ż-eH chce
my ratoWłaĆ naslze życie gOtSI})O<łatt'clle 
przed ostrute'CZlllem za.łamarue:m się. 

Sana<:'ja żyteia ~odaroz.e,go w Plo'nstce 
mwi się ZI8.'znaczyć wirudlOl1llettni OcZIll.alkami 
~ tych. dkIl."ęl~ruC~, ktÓll'e p. Slkl'zyńs&;i ob
Jedlalł 1 milliS'l So1ę od nich Zlacząć. Tu są 
~Jone najlWaęktsze itOlŚd bezrob o tmycih , 
kt6ny dhcą praoowa.t, wol1a~ą Q pra'cę i tę 
pll'areę dJa.ć .się im IDI\lISi. Gdy mdymaą ~t{0'
miny, u1gę oc1laruie całra Polls~ta i będ'Zi>e lo 
oZlIlru'ka, ż,e DiOWe życie się rotZlP'OOzytt2:a. 

Rząd nie posiada realnego 
planu w stosunku do prze

mysłu włókienniczego . 
- powiedział p. Kałuiyńskl 

Zapytywa.ny przez na-s Q wrażenia 
z wiZYlty p. SknyńSlkie'go w Łodzi selkre
tarz klasowego związku robO'tników i t'o
bo.tn!c przemysłu włókienniczego, p. Ka
łuzynskl, sprecyzował nam swą opinję w 
następujący sposób: 

- Wizyty p. Skrzyńslciego w tlrzech 
ośrodkach przemY's~O'wycłh, dotkniętych 
najbardzi.ej pla~ą bezrobO'cia, dowiQdzą, iż 
r~.ąd zdaje sobl~ SlpTawę z powagi sylua
Cjl, wytwo!'zone'j klęską b eU"obo ci a. 

Uważam to posunięcie p. Slkrzyńs'kiego 
nie za krok dYlplomartyoczmy, lecz za wyraz 
dobrej woli; z d'1'ugiei jednak strO'ny naj
leps~ nawet wola bez realnegO' planu nie 
przyczyni się do pOip1"awy sytuacji. 

Ja zaś wyniosłem z konferencji z p. 
Skrzyńskim wrażenie, iż rząd takiegO' pla
nu w stosunku do przemysłu wł6lkienni
czego cał.kowicie nie posiada. 

Uważam natomiast za nierealny apel 
do dobrej woli przemysłowców, gdyż acz
kolwiek wśród pewnych grup przemy
słowców można znaleźć p.rzebłysk dobrej 
woli, to jednak sądząc na podstawie do-
tychczasowych wystąpień organiza-cji 
przemysłowych, na tej dobrej woli nicze
go budować nie można. 

Raz jeszcze powtarzam, iż wizyoŁę p. 
Skifzyń'skiego będę uważał za owocną, 
jeśli stanie się ona zalOocząf,J<Jowaniem 
tworzenia programu rządu w stosunku do 
przePlysłu włókienniczego i to nietylko 
wielkiego, lecz i śre,dniegiQ oraz drOlooego, 
których inŁe,resy były przez rząd p. Grab
s'kiegosłale ignorowane. 

PrzyjaZd p. krzyńskiego 
do liorizi -Bsl faktem nie

zmiern ~e d datnim 
I - twierdzi dr. N. Barciński, dyr. I Zw. przem. włók. UP Państwie polskiem 

Najostrzejszym wyrazem kryzysu
powiedział nam dr. Marceli Barcmski -= 
iest skurczenie się .rynku wewnętr~nego, 
będące w śdsłym związku z niedosta
tecznym obiegiem pieni~żnym, brakiem 
kredytu - wewnętrznego i chwiejnością 
kursu złotego. Dlateg,o położyliśmy naj
większy nacisk na palącą t"otrzebę uzy
skania pożyczki za,granicznej, gdyż wszel
kie widoki poprawy zaleŻlIle są od zasile
nia całego gospodarstwa, tak, by mogło 
O'no odldychać i za'Slpakajać zasadnicze po
trzeby ludności. Od tego zależy zatem 
równ~eż pobudzenie spożycia wewnętrz
nego, stahili~cja kursu i tani, a dostęp
ny kredyt - innej drogi niema. 

Osobiście uważam, że premier w for
mie konkretnej stwierdził, że rząd zdaje 
sobie sprawę z konieczności i wielkiej wa
gi zacią.gnięcia pożyczek, a wiadomość 
o 3-ch rodzajCllCh pożyczek jest bezwzglę
dnie momentem dodatnim. 

Premjer zwrócił uwagę na koniecz
nO'sc nie:dopuszczenia do pogorszenia się 
sytuacji oraz utrzymania stanu urucho
mienia przemysłu na dotychczasowym po
ziomie. Wyjaśniliśmy mu, że zamknięcie 
fabryk jest ciężką i twardą ostatecznoś-

cią, przed którą przemysł broni się do 
ostatniej chwili, gdyż powoduje ouo i wy
twarza olbrzymi łańcuch sirat niepeto-
wanych. Zrozumiałem pl1"zelto jest, że 
przemysł czyni wsz)1lSt'ko, co jest w jego 
mocy, aby do tego nie dopuś.cić. Jeżeli 
jc-dnak chodzi o umożliwienie przetrzyma
nia obecnej cię żJkiej sytuacji, to trzeba 
się uciec w tym celu do pewnych palja
tywów. 

Za taki pal}a1yw uważać trzeba pew
ne lU'edyty choćby niewielkie dla pn:e
mysłu, gdyż bez nich pTZeŁTWanie nawet 
kilku miesięcy może być nad wyraz utru
dnione. 

Jeżeli chodzi o eksport i ekspansję na 
rynki zewnętrzne, to zaznaczyć trzeba, że 
w tej dziedzinie naogół panują na rynku 
świa,towym niepn:yjaz.ne konjunktury. 

Wreszcie stwierdzić należy, że ważnym 
czynnikiem w całokształcie tyCh 7agad
nień jest nasza niez.dolność konkurencyj
na, spowodowana naszem wybujałem 
ustawodawstwem socjalnem. 

Ze względu na wagę stosunków z 
Rosją należy sprostować, jakoby na kon
ferencji z p. premjerem p. Grohman miał 
oświadczyć, że firma "Zjednoczone za
kłady Szajblera i Grohmana" została z 
zamówionemi jakoby przez sowiety, a 
nie odebranemi towarami. Jest to nie
ścisłe, gdyż p. Grohman oświadczył tyl,ko, 
że większa tranza'kcja, na którą firma ta 
liczyła, nie doszła do skutku. Stało się 
to zaś dlatego, że pertraktacje przeciąg-
nęły się ze wzglę.dów formalnych Zlbyt 
długo, a wówczas stała się nieaktua.lną 
już sprawa towarów zimowych, na które 
bolszewicy pierwotnie reflektowali. 

Dziś nie moina jeszcze 
wysnuwać żadnych wnioskóvl 
- powiedział nam mEC. Pawłowski. 

dyr. Kraj. zw. przem. włdk. 
.Mec. Stacisł'aw Pruwiłowski, dyr. krajo

wego związlku prre:m. włók.i.etn.mJicze~o po-
willed:ci'M: nam co !liaISltępuje: 

- Premj.er Slkrzyńs1ci OŻywbO!Il.y jest 
j,aJknal~epSiz>emi chęcvami w SJtiosUJnJku do 
pr,z,emyslu i w tych w!łta.śttl!ite dążenti>ach u

tpaJtry""ać t'rlJehap1"Z)'lc~y prZ)'lbyoila ;.e
go do ŁocLzti. 

O czywń,slta jeżeH chO'dzzi o k,onkretbn.e 
v.)'IllIiiki pobYiw p. prem?'era w Łodzzi, t.o 
dziś nie można żadnych w tej sprawie 
wniosków wysnuwać. 

A;pe1 p. premjell"la, aby pr'2JemysłtOwc-y 
nie zarrnykaili Z'a.adad6w praocy - n.1Je jeStt 
1tSlQitny. 

Zagadnifmla kryzysu są zbyt )"ozległe, 
by można je było w ten sposób zlokalizo
wać: te zagadn1JeTl...1ta rOZlStt~Z)'Ignąć się mu
szą gdz.;'etiludvDe;j. 

Pobyt premjera SkrzyńskiegO' może 
stać się zapowiedzią pewnych zmian wo
bec postulatów upośledzonej dO'tąd Łodzi. 

FJom~ni .. cie handlu i nieza
I pr9szBn~e go na konferencję 
l było wielkim błędem 

stwierdza p. Baruch, dyr. Cenfr. 
zw. JłUp~dw i przem. woj ew. łódzko 

- Z uZlllt3.lIliem :nru1€tŻy powJlbać pos<ta. 
n,OIW,ieme prrem.jexa Skrzyńskliego CiQ dl() 0-

sabGsiegi() ZJeltknię.cia sdę z pxzedstawl~
Iaml przemysłu łódzldego. 

U znaj e on więc wybirtn.e zn,WZenlte Ło
dzi dla żyd,a g05.p'odarczegO' pańslwa. 

Ogólnie ujmując wrażenia pobytu p. 
premiera Skrzyńskiego za fakt bezwzglę
dnie doda,tni uznać należy sam jego przy
j.o.z.d do Łodzi. Łódź nie miała dotąd szczę
ścia do premjerówj tak np. nie było w 
Łodzi premjera Grabskiego nigdy, a min. 
Sikorski, który zaw:Lał do nas tylko prze
lotnie, na ki,lka godzin, pozostał dotąd je-

I dynym wyjątkiem. Fak t, że premjer zużył )' 
, święta w celu Ul? 02D.a;tia się z sytuacją 

• Jedynym mO'że zgrzytem byłO' pominię· 
cie w naradach jednegO' z najaktywnlei
szych czynników - handlu. 

II wi~lkich ośrodków prl:emysłowych jest I 
I 

ni.edwuznacznym dowodem zaintcresowa- Za.pl"O's,zeni ZlO'SlbaJa na kocle'rencję 
nm się szefa rzadu stanem przemysłu i , pr2Je,dSitaw~ctiele przemysłowców i mootn,i. 
wagi, jaką dO' jego nuprawy przykłada. J ków, .,lomiruęto zaś Ve:n. trud, wa'żm 

_ I CZ)'ID'D.1IK. 

I . I A prze.deż na tych koofe!l"elIlJCja,crh po. 

166 ·1- , ł d ł d b - I ruszono Ikw~f!je, kttóreby dlos:lool1Jale mogły mI Jonow z .. wy a rzą na eZfO OCle I być oświ'elHorne p,rzez pmJedlS'tarMci~1i ku. 
• • _ ; p±ectbW1a. DO' ty,ch mg.adr.JJiJeń IiJa[eżą SIpll"a-

W CIągu 10 mIesięcy 1925 roku . wy ekspol'it11, spr~ed.aży, poj.elffilIliOŚdi Il."'ytll-

N d • t . . d ' . b d' . kk' k . h kl\1 wewnęM-ZIIlIetgo !r t. d. ,a er litl ~reISUJą'ce, a Je, noczesme . ar-', Y'tow: pozY'c'ze trot .otermmowyc na 
clzo smubne, dane o sprawie beZlI'obocia w I itnwestycje lSamorządowe prz,eszło 13 mil- ( P. pre:mierowli j.eS1l:, ZJalp'€'W111Ie, wWWOOllO. 
POO' d l . l że przemysł łódzki złączony jest z han-

. sce 1 o pomocy U' zie anej bezrohofl!lytlll I ponów zŁotych, pożyczek z Ipaństwowe,go dlem ściślej nawet niż pn:ed wojną. 
pooame zOtStały do owiadO'mośd sejmlOWei fwndu.szu gospodar<:ze)!o Zlwiązkom samo- I Tern ścilS'ły zmfi'ą'~eJk d.aJbwj.e silę ord chwili, 
komńs,ji oC'hrony pucy. Otóż za czas O'd 1.1 rząd()Wym !przeszło 4.000.000 zł., z te'goż I gdy kU!p'iJootwo ud:zi,ell!ilło ·prlJennys:łowi 
dO' 1.X 1925 roku dZlala,Lność Funduszu fu.ndUlSzu 936 poży;czek budowlanych na I swych zasobó,w g'Oit,ówloowyreh po okresite 
bezrobO'cia tak się jprzediSltawiala: kw,otę okołO' 32.000.000 złotY'ch. wtTeszcie> I dew'8JSIta,cY}l1Jej gostpOdJarki OIkupwtów. 

'Wi Dzięlvi t'Y'ffi. zaJSlobom umożIDi.woiIOOlta:ro· 
!płynęŁo ogółem 31.299.269 złotych. kredyty lIla bu,dowle inlIlych ministerstw 0- sba~a szybka, ~mpoDlllfi.ąca odJbwdlOWa tego 

w C2lem z opła1 rpnedsiębiorsiw i pI1"01::en- koło 33.000.00'0 .zlot. pr2'Jeomysru. 
tów 9.295.987 Z'loŁY'ch, z dopł,at s'karbu p dt d k t . h d 1" PremJjer niIe sąd!zń chyba, że bezrobo-l' ,- . l O'na' o · 10 w,o pO'wy,z'szyc. o ICzyc 
20.201.000 złot. WY'datkl zas wY'mo's.y: na l' ł 54' 'ł '1' zł t h cle można opanować za pomocą wydawa-
Ś ' . .3' 1 ",! na, ezy 'Przesz o 1 rpo m 1 1onao yte', nia zapomóg, czy apelu do przemysłow-

WLau'czerua uSlt.awO'we 6.748.586 ZJl., na 1 t' g 1- •• t.l b't , . , ~I ore wy,asY' tl1owan·O mm!JS erS'LWO ro o ców. 
pomO'c dlOl'1aZ11ą di1a robolmkow 9.444.407 bl" h f . L_. d t' d \vr' • b b' . . pu lCZI!l)"C. w Or!!llle Kir e, Y' OM' na vwy- wateJl'Dy pt'ZJeCJież, że ean'IO o,c~le }i!IS-t 
7Jłot .. na a'kClJę doraź.ną d~a pracoiWlllikÓiw u- " h b do mM l' wyn,ilkitem ,""""",,"VIr"h C~_'M':'l,ów w ..... .,,~"" ........ .. cza,jll1Y'c na u wę '-'5' prace m,el~)iOra- r-"-r- k)'LLl!UIIlJ>. ~~. 
m'ysłOfWY'Ch 900.000 zł.. n,a koszta adrrnllIll- . . t życ:1ru ~s.'P'odaJ1'lC7'Je'1I1. 

CyJue l • lP· W _~..t·ft 
mra.cytjttle 1.905.583 złot. i na iIIlwestyc,je t'elIIl życiu gOls~ro:oem kup1tetOtwo 
152.062 zł. _ ~em 29.150.640 zł01ych. _ Wszystkie sumy rpowyrbsze strunowisą ra- odgrywa l'Io1ę dlOŚć mruczną, któooj ~o-

"'T d zem o~omną kwotę pil'Z!eIS:clo 166 mHio- Wia'ć ru'e moma. 
Lya' 'to lIla urucbJomielnie Il'obót, mogą- NitesłuslZneID 'Wtięc było pomdinlęci'e te-

cyoch zatrudnić oozrołhoŁtnYlch, milIlilster- nów złotych. g'o c:z-yttltl1IiIk1a W lI1ia!l'Iatdia.cn ł'6dJzJktiiCh. 
Stt'w<O stkail"bu udzlieHłlo iIliaLS!łęlplU,ją'cych kre- A lic2Jha beZlt',obortnych wciątż wzrrust.a. KlI'loIk ren naLSUW1a p€lWll1Je refl~tSi1e. W~-

o trZynastą pensję dla pracowników 
'gazowni . 

Delegacja zw·" ązku prac. inst. UŻyte publicznej 
u woj. DarowsKiego 

&oclJIltiJe w Polsce wciąż jeszcze rola i zna
czeni~ handlu jest zapoznawane. • 

P. Slkrzyński m6wił, iż w luiym natąpi 
poprawa sytu~cji - co jedn!lk 9!powodUtje 
tę poprawę, o te!11 p. Skrzyński ani sło- w,clZtQl1'1aJj pd"Zled plOludinńiem 'PTZ)'Iby,li dlo 
wem nie wspominał. p. WIOiFewody prize,d!s,ba'W'icile~e ZJWUIą'zJkU pra-

Podczas lcJaruf€Tlelncjil w WaIl."&Ziawite z 
ptrz,edStbawu,cruedami W1łlrud:z cen<w-a1n)'lCh dla
'WIaJIlO ni'ejedJnOłkroŁrnIDe wyr'aJZ tym poglą
dom, ha, na'Wle1Ł mOŻlna było !baką O!pńillirę 
wyc'zytać p.otIŃ'ę.dzy wj'e1"S:mlJtIlli i na maJr
gilIl!es~e ellcJSlpos'E' mim. skarnu ZdlzitecOOw
sJk~ego. 

sybuJaQja gosipooaroza" a Wlitęc i sytuacja Pomimo tO' iedIlliaJk kupiectwo łódzkie 
l'IzestZ ptraICIOWll1JiJCZy1dh rule była {Ialk cięż,ka. widzi w premjerze Sk.rzyńs}óm człowieka 
jak obeol1Ji;e. Q szerokich horyzontach i głębokiej kultu- A dobre strony tej wizyty? 00IWlIltiIk6w UJŻy,tec'zmo'ści pub:1icmelj pp. Ko· 

- Uważam za pieTwszy O'bjaw zain- w.atlIs'ki i WOYlcLa, c~lem o:mówruooiha. sprawy 
teresowania się rządu kO'alicyjnegO' po- ga-aJtyf~lkaJCjjJ dilla pnaoowDlilków g,a'Z'QlWn~. Zo
stulatami Łodzi - robotn~ków wł6kJen- Stta1[ oru piI"zY'jęci przez p. WIOI}ewo,dę Da
nic zych i przemysłu. l'Iowskilego, ktÓT>emu oś wttladclZ)'lN , że n.i~ 

W ślad jednak za wizytŁą p. Skrzyń- chodzi w o trzy.naiStą pen.srję, ale r.rucze; o ' 
s,kiego winni przybyć do Łodzi milnisiiro- sbalłą gl"a,tyEkare:ję, którą pmcow.nńcy ga
wie skarbu oraz przemysłu i handlu, kitó- ZQwn1 od lat!: przeszło 20~trzymywaljl. 
rzy winni zbadać na miejscu sytuację i W swoim czmsVe, gdy wys'unięt,a byŁa 
na podstawie tych badań lJJSta:lić wytyc~ spMIWIa teą gr.aJtyfńkIM:jit g'ruWW':l1Jila me od.-
1'1, e pro,gul1l1u uruchomienia pł'Zemysłu mówilła UJdJ. zlite~lentilat'E!lj w. lTęc.z, uzla:1eżniJa1ią'c J 
włó'kienni'czego. To uważałbym -za pierw- , S'baJn0lW1lslko SWiC odZlałlalt'wienia sprawy cio
szy realny krek nądu w stQSU!I1ku do .po- ldtaltlku śwńtą'beczm,eói{} dIl:a mzędniikó'w mal6li
stulatów Lodzi.s!łlla.ifIu. ZIaI7Jn.alCt2J)·l' Wż . w2R)bal, iJe lWÓWIC~ 

W odpow1e,dzJ na t'e wywody dt€'l'e~- rze współczesnegO' europejczyka, który 
łów p. wojewO'da ośwń'adJczył, że rue jest zrowmi'e, że T'ti,c możnla żyda gosporururcu
zWloleuf!lilk6em ohniJżanń'a pobOlt'ów, ruJe u- go ~eayć, ni,e b<mąc pO'd u""aogę opnnji i 
waża, że z,e wzlt1ędu na obec.ną faktyc2Jn~~ staTIlowilSka tlak powa;ż;neg'o C'zy1ThniJka, ja
pOW1alŹlt1ą syŁua10ję g,QiS.pod,rurozą wY'S'uwalJlli'e kdrrn jesrt handet 
p'oSltultalhl {legO' .?,i,e jest s,i 'UJS:z~e. • Jeile,~i w:ęc chod2Ji o opi,,}e i wywody 

, W ko.n.kht~I.1 pl:zed'st~wil,c1l71e ?11aCOWt!li~ -1 p. premje't'a, podkreśHć t.rzcbl .n,aci'sk, jaki 
kaw Sttwu'e:rdZtlh, z.e stlo}ą on~ na S1aonowu- :[)o!l,ożony 2!os;ba,ł na sprawę slb~:rań rud:u o 
sku, i'ż prac'ownky gawWtlllio ~Iha ,l'e gr,a,tyH- kmdyt. . 
ka,cję otrzylffi'ywla1!i i że nń'e mOI~ą się O'ni I ReaS l1 !11:uj<> C w,ię<: to wS7.viEtk lo, n.ile mo
S'a?1~ je,j .zrzec dobr owoln:'c. W lr~~ cl y:il l Ż,11.3. o;-:ę C' pl"z(,ć p cw n Ul! 'j "{'z:::wn1ilniu, i,ż 
bądz l"aZl,e pracownicy muszą sobie za- 1 p. oby t p. p r cmj,e:::a mo.il ~ r ; ę sŁać zapow~,c-
~zec w tej sprawie woJu ręke. dzią żmila.n.y s~Wllku .~ do Łod!zi. 
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PrzBszło 50 Iys, bezrobotnych 
zare!asfrnwilnych w laodzi Pliasl rz'iść Z pomocą bezro ofnym! • musI 

w pańsŁwo'.vym urzędzie pOŚ<rednic,twa 
pracy w Łodzi w dniu 24 grudnia r. b., 
było zarejesfrow,anych 50.250 bezrobot
nych. Z zasiłków korzystało w ubiegłym 
ty.godniu 40.397 bezrobotnych. W tern 
brało 22.1888 bazrobotnych zas1,tki usta
wowe wYlpłacane z fundus:w beZlt'obocia, 
oraz 18,209 beZ11'obotnych zasHki doraźne 
wypłacane ze skarbu państwa. W ubie
głym tYlgodniu straciło pracę 3005 robot
ników. Otrzymało pra-cę 159 robotn., do 
pracy zostało wyosdanYlch 25 robotników. 

Na ten cel winny być uchwalone specjalne podatki od luksusu 
W SlWooim CI'lJalSIi!e kiJllk.allcr<OItnWe 1P0IMl1S1Za-\ miej;slk1Jej ~ wndo&elk tlen nńJ~.liw1oe z,o- Dall~,j rada mioe7slkl8. w:inna Oihródć na 

1iśmy SlPlI'arwę chv:u:grof.lZlOwydh lf'Ieslm przy sta.!IlliJe UiC'hw..n,OIIlY, 0tNlJZ :zl1"ooliJZ!Olw,aIllY w rdl'Olty '{l!lDbIM'Clroe ziemne sumy, pl'\Zlelma. 
W1PłIaJoaIniu ZIa bdWety fu1amIWlal;'owe, wslk.a.zu- ,j,alkna1hót'5lZym ozasie. ozxme w maąr1s.tlrlalCłkdm projekci'e p.reJ~mi. 
j~c, diż 50U1Il1:' te w iI1wtiJeij crzęśd s'balią S'ię .nie- A'C1ZktollWrile1k W1QIbeoc WtZJmJaJgaljąoc:ej .się k,lę- naw.a budlileWwieg<> tlia 1k000000ltWtaloję i bu. 
oruci.aJlnym ,zyslk~1eID łódzklilelj lk'ołleJi e~4try- sl\ci belZl!'ioihoda i lkona'ecZI11IOśd ;aJlmaJjszyh- &owę brulków, co wobec pr,7leprow.a&m.. 
c,mej i ż~dJaq:i.śnny po,dlj,ęda iPl1'1zelz ma~isf':!'alt S'Zle1~O IPII'IZ)"jścil3. z pomocą ll'oZIesl2JOIlll b:e.zril)- nej buidJo.wy lkaJIllaillil'LalCii j,estI; wyt1'1xuc.run.ienn 
alkicji w :Med'TUlIllkl\.l OłbnoWelIl~a ce.ny bime.tlu d'o bobnym, ll'Ie,aa:il:Z1aJcąa tJel~o wn~oslk!U jest n,ader p:iJendęcLzy IW bboOO - dla.łIO się to iut ue· 
15,gil'oSlZy. wlS'lm,Zla 00 , 00 jedmla~ jel$lt 0I!l pójlśclem po smtą usLaUić Ilia podst.aJwie dośWlilllJC1ic'z>en-ta 

Urząd rozporządza 197 wolnemi miej
scami dla robotników r6żny.ch zawodów. 

Obecme wy'SIUIIl1ęty o2lootał por'<>Pe1lct nl3.,ło- J,ilJljd nar,IffiIOIiejs:z>eg'lO qp.ocru i Ilia Illiim nie b~e1Żą.oetg<> roiku. 
i;em,la 2-,~'OSIZIO~0 dlodlatl'lw dla bi:lebów mlCYŻie się wyclZIelt1p,ać 1k00000una:1tna alkdja po- Samor.ząd łódtzłki 1llIU& pr,zJ'?ść z potno-

lakie komorule bodziemy 
płacić Ul 19Z6 r. 

tIralm!wtaljiOWY<:'h i olbrÓocenia t~o fUll!dlUJs.zu 1l1lOcy bewrolbOlbnym. cą UJeiSlZom be,zrobo,tn)"dh i to w iab8Ji-
ll/a coelle, ZJWJ~Z<aIIle .z akcją p<Olnrocy .dIla belz. Ism'ieoje iesZiclZe cały ~ :i;ródJeł po.- SZIEltt'lSz-y'Ch rolZmian.oh i ,)anmrujt&zylbci~ 
roIbotf.nych. dJaltlkowyoeh, nńeolb,oią.żalją}cyoo srLelt'lCJlkich ZaclrowanIie dJoI!ycbc.za,S1OWIe'; "neut1:'.a~. 

Spll'a'Wla tla będ:zi:e 1"0IZIWIaIŻaJIlIa. na dz:i,s-1ej- I Wrail".srt.w liUIdn'OIŚd, a hędą.cydt oaJl1kowj!cie I oośd" w S1tlolSooku dJo k[ęLSlki beł7l1'1ObooC1a \Y/ związku z wczorajszą naszą nlOlbattlką 
p'od ty,t. "JaMe komoll'ne będri,emy pl1adć 
w 1926 r." mUSJimy wyj,aś:i'.1'ć, j,e sklepy i 
mi~SZl~a.JnJLa od 4 p,okoi nte pŁacą olboonńie 
ŻJl.looych dJOipl1a~ ZIa św.il3.,ckz;ern!iI8., oprócz 
świadczeń za dostarczanie wody i wywóz 
nieczystości 

SlZIOOl nawyoZlaljiIl€m pooi.oo.renńu radv· p'ocLałkaanJ 1u1kJws'owymd. j-esł. nie~'CIZIailtne' T. 

OW ,J urzędY ,nczłnWB 
Robiła sobie wyprawę, kradnąc bieliznę 

Romantyczna hist~rja z sądowym epilogiem 
W pi'erw'Szych d.'lIi'a,ch s~ycznJil8. otwa'1'- W sierpniu roku bLeżącego p. Chojnac-

te ,z,ost,aiIlą ~~'a ll!ow'e U1"zęd,y poC'vt'O~VI~, ka. zamieszkała w domu przy ulicy Raj
ktore zalatw-3.c będ~ ws,rys~k;!: C.zytll!!lIOS~l'. tera Nr. 15, !przyjęła w charaIkterze służą
Jeden z tych urzędow mn,z~c1c S1ę będ~1'~ t cej Irenę Myśliwsiką. 
pl"zy zhiegu uHc Ogrod·owe.l -1 Za'chodlnnoe~, I . 
a drugi przy uL Zg:,erslciej. Maią one uzy- ~o pe~~~ ~za~:e poczęły ~ domu. !? 
skać pers'ond w dOtState'czme~ illośd, co 11- Ch~lna:kleJ.glIląc .rozne pr:e?mwty mme}
moż::wi s'Prawne ~ch funkcjtcmiOwalIltie. I szeJ luo wlęlksze) ~~rt?SCl,. a wszelklle 

.. domowe dochodzema me oSIągały skut-

tri~· .' ot", żołniallt"L~ ku i nie udawało się wykryć złodzieja. 
ul~~ry na s 8r '>If ~!I;!O!ft, W miesiąc po przyjęciu na służbę My-

Zarz.od d,omu sierot po p.oległyoh ~ol- l śliwskiei - odbywało się w domu iei op1'a
nierzach ·W. P. "Siett'odń-ca" sMalda dyreik- I codaw-czyni Rremjalne pranie. Pomimo 
tor,owi Adolfowi Legis'Qlwi s,e'l'deczne poo-: bacznej uwagi gospodyni, znów zginęło 
cbi,ękow,a:nie za hojny dan- 500 Z'lotych, za- kilka sztuk bielizny, a wzięta na "spyt
ofiai!'o,,"vanyc.h na gwiaz,dlkę d1Ja si~ro.fj k~" Irooa oświadczyła z oburzeni:em, iż 
p.rzytem daje wyraz nad:oie.i, że ten sZJla- me przypUiSzczała nalwet, by posądzono 
chetny czyn ohyw,a,tdsiki po,bud,m ofiarr- I ją. o 'Podobne przestępstwo. 
ność pu:hl.~cl~n,ą .do d:a'ls:zych oRM' na rlZecZ Mieszkanie p. Chojnackiej znajdowało 
tych narbleCilnllel'Slz)"CIh g,l~'l'Ot. \ się na parterze wspomnianego domu, a 

ponieważ pora była letnia, orzeio okna alka. z tyfusem brzusznym I s'tale byłv otwarte. • 

W zięty W krzyżowy ogień pytań Rą
bek, oświadczył, że bie'liznę OItrzymał od 
swe; narzeczonej treny Myśliwskiej, któ
ra doręczyła mu ją przez okno kuchenne 
mieszkania p. C'hojnackiej. Zaznruczył 0111 

przytem, że MyśHwslka dała mu bielimę 
mówią<:, by zaniósł ją do swego miesz1ka
nia, ponłeważ jest to jelj wyprawa. 

Na sądzie Rąbe1k przymał się do wmy, 
11 at omi<list Myśliwska wyparła się in,kt-y
minowanych jej zarzutŁów. 

- Czy oskarżona zna Rąbka? 
- Tego kawalera? To mój naju1ro-

chańszy narzeczony - odpowiada pod
sądna. 

Pod kOiIliec rozprawy MyŚl1iW'S'ka nagle 
ośwvaclcza sądowi, że przyznaje się do 
kradzieży. 

- A czemu uczyniliście to? - pyta 
sędzil'l 

Signum lemporis 
50 proc. firm kuplIckich nla wyku

pull pafBnfdw 
w dJrui!U 31 grudlnJla. ,kończy się w.nn1ll1 

us~'Wrowy wytkUlPywaIIl!i.a świladedw p'1"ZIe .. 
my&łOW)'clt (p<aJtoołów). Ak.clja tJa po'Wlile ... 
It"ron,a ws~,rułla, jaIk wUladJorno łódZllcim oil'g,a~ 
mzaopom g'OIS!pOldlarozym, pa-zemysłowym 2 
IkUipdle:clkim. J,ak z <:LOIt)'1ChcZlaoowych pt'Io

wU.ZIOil")"C'lJ1lyoh ohLi'c2JelÓ W)'lIlliIka., w okręgu 
łódi2Jkim oikot,o 50 proc. norm II-el; i III-ej 
k.ategor~ hru!lJd~owoelj . me wyk1.1lptI!;e na r'Ołk 
prZY,S'Zlły .paroelJl-Łów. SpoIwioOOWaIIloe to zo
stba.ło W pWeot'WlS'Z)'lll rzęcLzńe lfiIkwtidacją ty.ch 
przedsię bilorslbw i upa,dJłościamd'. lalznaczyć 
nlaileży, że już 2-go stYOzn4Ja. 1926 1'. władlz,e 
slkarl>ow:e przysltątpdą dlo ltU&tI1'aJCijii ipIl"zedJsiię
bior1sltw, a wńInIIlIiI p1"OlWad!z.oetnila 1ICh be.z świJa.. 
de·ctlw UJlelgną klal!'Zle grzywny. W raZlk~ Me
",,-ytkUip~en:iIa śwńadelotwa w oią~u dJnli. 14 cd 
daty sporzą<wenriłai probokułu władZIe S1kalt'
bowe zar-ząd!zą ZIa!lI1ikntięde przed!slębiw
Mw4. 

I
-Przez miłość, 'tyI'ko prze'Z miłość -

o.dpo.wiada Irena, opuszczają<: oczy ku Ze szkoly powszechnei Im. 
Według danych wydziału zdrowoŁ'l1Ości Dnia 16 września, to jest w czwa'l'tym ZiemI. 

pttblic.z:nei, w dągu Iisfoipada r. b. odJdz:al dniu po praniu wracały o godzinie 2-ej l - Wiecie co za to l!roziJ? - pyta sę- ks. Konarskiego 
C'.anitamy dooonal masowych szcze'pień po,południu ze szkoły dzieci p. Chojnac- dzi;!. W trzeci dzień św.iąt Bożego Narodz. odbyło sto 
przeoiwtlywJSIO\'iy<::tt1 w n~dęp,u;:ącydh. do- \ klej. 12-letnia Ewa i lO-leŁui Jurek, któ- - Dla miłości ni<: nie grozi, dla niego I przedstawienie amatorskJie w szkole powszechneJ 
rr..a:ch: przy ul. Kamien.ne'j Nr. 14 (146 os.) r~, zauwa~yły, że ul!cą Rajłera kro<:zv ja- gotowam pójść pod nóż. I im. ks. Konarskiego, na prouam którego złożyly 

c; 1 t; ł k ....J ' br' . h k' ostatmem s OWIe ą~'l\. OSWla cza: Się w e Je noa W'l\I; ot ag o a swa em ?ń;ers'!;:rcl' 57 (117 os.), Zv5lDiuntowslki~J' 7 l klS osobnIk trzytmRJący na pl~cach tObo-

1 

W . ł' R t.._~. • • d . d i . d kt6 t.· Z r b t" ł 
(25 05.) Tuczyńsilciej 5 (102 os.) Oj(il'odowej e DO~ln~,<,.~ o lusem. z 1!C dPo °ł lU. d _ No, panie sędzoo, zawsze miłość, I "Chłop! _ arystokraci". Przyznać trzeba, że kółko 
24 (131 os.), Namtow1clza 29 (220 os.). Si- ZleCl nteZWl>oczme po esz y o po- d' ' . l t' k ha t 'm I t k' t' łod . ż zk I l . 
, ·'·9 (82 ) M 'l' k" 15 (79 ) sterunikoweńo .i wskazały mu owego oso.b- I • ~lewk-człiyna ~le 1° ,rudzme °boc -:ł C?J to amIa o:s le, zdoz~ne z m'l bZledY Sd °b

ne , NWYWlą-
Kawsikt2j os., ys :"WS u~l os. , 'k kt' 6 1" t yt ł Jej o o CLIOOSC ago ąca, nu osc za o Się z za 3111a na·ogo ar zo o rze. a wy. 
RzgoWs.k~ei 7 (160 os.) .• Meksan'dlt'owski~j nil a

W
' I kore.go po .1C'Jan

k 
P1t ~zYII!'a. miłość. I różnienienie zasługują: w "Zagłoba swatem" _ 

14 (71 os.), CzęstcC'ho~iki€j 10 (195 os.), . .omls.ana<:le o aza o .SI~, ze ?wym ,. , . AcLamczY!kówna (Zosia) Szymański (Zagloba): w 
Alekst'ndq-jskiej 28 (155 os.), Pomorskiej osobnikIem Jest ZIIlany złodzteJ Teohl Rą- Sędzla pokOJU skazał Irenę Myshwską I Ch! h Sit k t' ch" W't 6 (K 
108 (82 os.), Zawńszy 26 (570 <lIS.)" K'l'u-czej belk, kilkakrotnie karany za d'l'obne kra- I na 3 miesiące, a Teofila Rąbka na 2 mie- ~ 't' 0łJ3IC) O-karY(Mo:aka) - Ol as wna a-d '. . . . t . .,. th arzyna. s a . oSie . 
14 (93 's.), ora'z Pomorsiki'ej 150 (172 os) Zieze l nOZOWn1C W{). su~ce W1ęzleru.a. - - i Na zakońc~enie odtańcrono z werw ... Mazu.. 

OlPrócz te.go dolkOOllaIl'O sz,cz~eń wśród. 'ra" w cztery pary, CO przyjęła zebrana 
o t,ooZt€m a ooO\t'J1CIh 267 osobom. Ogółem ,LudzI-e przestali- czyta~ ksiąz·ki l licznie I)Uoliczność dlugoniemiłkną<:Ytni oklaskamł. 
w ok.roe1soie spirawooiZJdla.WCZYTffi dJokon.ano • ~ ZJ11usz.ając tym samym wykonawców do powt6-
swz,epień u 2669 osóh, za'ś w mile'sJaccu po- Sw.-adczą O tern dwa trupy samobo'y·co'w rzenla tańca. 
prlZlednim (p,a'źcLzńlemilk!U) u 980 osób. 

WYSla~9a radjofe~hniczn! 
Dnia 29 gl1'udlIloia () god!_e 6.30 wie

crorem kand. elelkJtr. L. Orm<muowi<::z wy
gf0lS1 ooclZ)"t p. t. "Pil"a~dyc,zna booowa c,d
hi,o'miików", o @OdZlirne 8.30 inlŻ. el.e%u
Wlrudys,ła,w DawńdlOlWitcz p. t. "Zasady ra
djotelelgm&jli i, radi,of'oniJ". Powyższy odczy~ 
j,l'UiStlI'ow,any będ:zd.e Licz.noemi demoill!slir.a.cfa
mi i ohrazami świet!1nymi (IPmezro.czami). 
Pr.zyl"ZB .. dów do demonstucji ulżyczył ła
S'ka,w~~ dyrektor szkoły !'eaJnej p. Wi
śnk'WIsiki. 

Dnlia 30 .grudnia r.b. o ~in~e 6.30 
wleczorem m~,eć będ'Z'ile .prclielkcię drr. inż. 
BelI'~mam na temat "Slkłaaowe az.ęści apa
rat,ów o,dlbior'czych". 

W ostatnim d:niu w)'lStruwy, w dlniu 1 
styc,znia 1926 rolk.u, o @Ooonie 6.30 woiecZIQ
rem inż. C. Dąlbl"o'Wisokv powoie o nowych 
k1eJ'1Uilllkoch w radjotedlJIlace. W tymiJ~ 
dnlu odJbę-d,zi.e się ,o.głOf,Z0n,j,e wYiIl,ilku sądiu 
kon1kurs,owego, QII'.az ro:rdaiIlie ~ód ra
djoamat,orom za na.jłe:{J\$,ze ~aty. 

alne zebranie techników 
w piątek, dnia S-go stycznia 1926 r" 

o godziiIlie S-ej wieczore'n w lokalu sto
warzyszenia techników ,PiotrkowS'ka 102, 
o~będzie się nadzwyczajne walne zebra-
111? 

raz~nia Z prOCiłSU SłeigBra 
We wtorek, dnia 29 b. m., w sali han

diowców przy ulicy Sienkiewicza Nr. 22, 
wygłosi odczyt nę. temat "Wil'a.ienia i po
.stacie z procesu Steigcra", dziennikarz 
łódzki p. M. Ellbaum, który przez cały 
czas proce~u był obccny na rozprawie są
dowej we Lv/owie i wojd mo,żność pozn\t
oia całe,go l tebicgu procedury sądowej 

(lob) Wczoraj rano robotnicy, przecho- I na podstawie który-ch okazało się, iż jest. • 
dzący Polesiem Widzewskiem, zauważyli' to. Kaz~ierz .B~nasiak, zamieszkały przy I ZYClee tomasZOWSb)-e 
leżą.ce~o mężczyznę z podcięte.m gardłem, I ulIcy KLIOwsklej Nr. 1, z zawodu agent I 1"1 
o bok którego leżała brzY1twa. h

z
. eakn.dlowy, trudniący się spł'zedażą ksią- I (Koreapond. wlasna •• Glosu POIskiBgO") 

Zaalarmowani przechodnie tłumnie ob- I I WNIOSEK O ROZWIĄ1..ANlU RADY 
stąpili samobółcę, który rzęził je5zcze i Przy.puszc'Lalną .przyczY1llą rozpaoez1i~ . ' 
poruszał się, dając słabe oznaki życia, \Vego kroku była nędza. I. MIEJSKIEJ: . . 

Wkróke przybył wezwany leikarz po- I Zaznaczyć musimy, że jes.t to już <ku .. I ~lI;WD~IZlOD.Y ll!a. brzy 1P000ed~~ radiay 
gotowia, lecz wszeLkie zabiegi nad U'l'a- gie z rzędu s amobójSltw o &przedawc6w I L)"Slki~~ za to, 7;e ':ll8tt'tZlUJC!1~ ll!Jte~t6tym. 
t . .' d . d t I k ... l' az' ek radlnym, rz są ip'łaItnymi ul'lZędlnik'am~ moa~i-owaallem zycla ogorywaJącemu ena 0-'" • .!L...~ .!L...ł ' 

. k ł . b __ L t . .1.·lk l o' . d . 'l" .. sbraw, illJatSttępne~ Ql(l!IiIl! po IZllipra'Ulll ęc'u WI o aza y Slę eLSiKU eczne ł po IlU' u- pleTWSZ0Il1 omes I ISJtlly wczoraj, Dl.1Ia- .' ih1w ł toE;l()IWI8.ł r t otwu . 
nastu mi..'1.utaoh nieS'zczęŚ'liwy wyzionął, nowicie o wisielcu na dworcu fahrycmym, rr1 ue :::'1':::* obwd •• uc1la 
ducha. i który również popełnił samobójstwo z illę- .!.._,.J_' pr,aISY! w '':.~ l~~! pl· 

W k· . h d I' L I d . b ł d ks' . k. WlitlUlula SWIO)'e ()SIl\.:aJI'OI:Ulllte. leszemac' enata zna eZIono u.o- l zy l y Slpil'ze awcą lą'Ze Jak X3.ll'e8IgOlW1ały ~traJt i r.ada mie;. 
kumenty stwie«b:ające tożsamość osoby, I ~ na te Zla1l'l2'Jl.1'ty? Pc.ze!Stl!y nad nimi dl() 

po~ząddw d.zienn~. biletów To terż r, L. postawU wrdose& () rtO!:-2- groszowy dodatek: do 
tramwajowych 

Nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej 
We wtorek, dnia 29 grudnia r, b., o s.prawie nałc:'" .. :_ 2-groszowego dodatku 

godzinie 19 i pół punktualnie w sali po- do biletów tramwajowyoeh i obrócenie te-
siedzeń rady miejskiej przy ulicy PomO\t'- go funduszu na cele, ZJWiązane z a'koją 
skiej Nr. 16 odbędzie się 28 (III sesji) nad- l pomocy dla bezrobotnych. (Wniosek ptre
zwy<:zajne posiedzenie rady miejSkiej w zydjum rady mie;slkiei i magistratu). 

Zuchwały napad rabunkowy 
Zaproponował jej kupno walizki, ogłuszył i obrabował 

(~b) Aniela Zae'horska, zamieszkała 
przy ulicy Pomorskiej 118,wTacała w dniu 
wczorajszym w godzinach pOipOłudnio
wych do !!lomu od znajomy<:h swy-ch z uli
cy Dolne Doły. W pewnej chwili doszedł 
do niej jakiś nieznany osobnik, który za
pcoponował kupno wali~i. 

Zachor5ika, nie podelj1'zewa.jąc ni'C złe
go, wzięła 'WaliZ!kę do il'ęki, by ją obejrzeć, 
lecz w chwił:i, gdy lIla-chyliła głowę, zło
czyńca zadał iej silny cios nożem w bok 

i równoczeŚiIlie wyrwał je~ S'akiewkę z pi-e
niędmli z ręki. . 

Zachorska, wijąc się w bólach, osunę .. 
la się na ziemię, co widząc złoczyńca kop
nął swą ofiarę w głowę i zbie.gł. 

Na krzY'k zranionej kobie1y nadbiegli 
przechodnie, którzy zaalarmowali o wy
padlku pogotowie rMunkowe. 

Przybyły lekirz, po nałożeniu po~ 
szwankowanej op abr'UiIllku, ptt'zewiózł ją w 
stanie 2!oźnvm do sz.pitala św. Józefa. 

wdąlZMl~U !'ady, kt6rej kadedl'Cja Sloończył!a 
się ;.uz dJa'Wllo. 

Wru.:,se!k UjpIadlł &uią waę/kls.rością gl!o
sów. Ż~ka fradocjl8. W1Słll'zymalłl8. się QC{ 
~o()s'O'Wallldoa. . 

POMYSŁ Y URZEDNIKA SKARBO
WEGO. 

Ost.aJbrcio odJwiledl7A fiabr~anIŁów i kUJ)
ców UJriZęclIl:ik slkaJr,bowy z &ze.lJin, kt6rr 
wyzyskuje SWte znaJjom06ci urzędowe i 
Slpł'lZledaq-e Mlle1y na llotetię pil'u.z mego u· 
nząd.zoną· Bilety lotell'yjne są w rtS-iJllydl 
Cte41'2ch. D'O rozeg.ranńa jest ndlby ap'Mat fo
togrUiCtZtly, ocellli'ony prZle'Z nde~1O na 400 
:tł. Ozy wba.dz.e skalI'blOlWe w Brze,una'ah 
W1ied,zą o pom )'5łOlWlOści SIWIei~O UJrlZędIIliJka '1 

Dr. med. 

Gustawa land-T enenbaumowa 
Wólczaiiska nr. 4. Tel. 40-25. 
Choroby kablulSlf I akuszBrJI. • 

Przyjmuje od 5 do 5 po pol 
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Kinoteatr uLuoa" 
.,Iwiat zaginiony" lako naJp~ękniBJsza 

fanfazJa 
ieszczBgólny spadek zostawił b. kur. Jarosz 

Któregoś wieczoru, podczas mojej te
~Drocznej bytności w Paryżu, przechadza
iąc się wiecZiorem po WłoSlkich Bulwa
rach. zauważyłem przed jaskrawo i boga
~o oświet10nem wejściem do jednego z ki
noteatrów formalny tłum. Nad ulicą bim
bał się jakiś potworny smok, wyszczerza
jący olbrzymią paszczę na piękne pary
żanki. 

Wskutek nadania fałszywych kategorii nauczycielstwu skarb państwa 
poniósł stratę 150 tys. zł. 

Sprawę tę bada specjalna komisja śledcza 

Czytam afisz. Ba! Ni mniej, ni więcej ... 
tylko "The 10sŁ WDrld". Ta śliczna, nie
zwykła powieść Conan Doy1e'a, przełożo
na zresztą, jeśli się nie mylę i na jęz)'Ik 
pD1ski p. t. "Świat zaginiony". 

Istotnie - kino to potęga. Nic nie 
$tworzy takich możliwDści i niemożliwDś
zi. Scena to zabawka, 

Bo pTOSZę: 

W pi.sma,ch prmvńb:1cj,ol11rrultnych wkralZlały 

się .ru1al1'1llujące wruadlomośoi () wy1kr)"Ciru na
dUiżyć w kUira~IOIr'jum łód!zikiJego ok1l"ę~u 
's.zk'()llonre g'o, 

Jak się dOlwi aduremy z mńlM"odJaJjln:yC'h 
żródreił wytkryłe wlStały rui'e TIlaldtużyda w 
ck słDiwnem zna;cZJenńru, Le'C'z DaJłszywe za
szel1egOlW'aruie ruaruczyd1eLi s.zkół średni,ch, 

W51k1lJbek cZlego sik.a;rb pań.s~iWa p'OlIlliósł Sft 
ty, slięga,jące sUiIlly 150 t~. ZJł01tych. 

państwo() P'o.nńlosł1o sWaJtę okDło 150 rys. 
ZJłOltych. (Pmes:zJbo 300,000 pttnkrtów a 41 
- 42 - 43 gTosZie). F aIkit ten wys21eodł na 
jlarw przy piI1zepI1Owad:2lOnelj pil"U'.Z p. kttrta
tooa Owtińs:kiilE:go kOIlltrom dlQll'Y'oocZJ&$1()
wych Zlrurzą.d21eń aJdJrn.Wn;jiSbrlaJcYl;ny;ch kur~ 

wrjum. 

Fabuła: genialny uczony - choleryk, 
wróciwszy z jednej ze swych pDdróży geo- nO' -berj S(p~awy przre,cLslbaJwia się naS1tępru-
logicznych, twierdzi wisŁy tucie przyrod- jąc,o: 

Zrurząd!z:onlo naJtychmias,t ZIaIS~eI!OIWIa

ni'e tych TIlwuozydrelH zg:od:nile z UlSbawą i ;uż 
w <:Lrui'll 1 st)'lc ZItlńa OIbr:zyIDaJjąoolli peIlSł;e w 
n1a'1eiŻnej ian WYSOkDŚci. 

Sprawę tę bada obelcMe s,peoja1lma ,100-
nlllsqa ś1edoUL, powoolłal1la pr.zez miI1loiJs·beu:-

SitWO' W. R. i O. P. niczym w Londynie, że malazł w Amery- KwI'1alt.orjrum okręgu łód:zJki'ego TI'adiwło 
ce zakątek, ~~zie. z~c?owała się flora i na pO'dstaw~le wsl,awy uposllLŹemUowej k.wte-
fauna z epokl JuraJskIe). Jego ws-półtDwa-,. " , 
rzysz, również uczony - zaginął. Proł. g01l"l'e 00IUC'Z)'IC11eJ,0IIIl panslwowych Sizkoł 
Challenger wraca więc sam po nicsłycha- ŚtJ'Iednkh, szeroegując slf'Ulknllikudzń'Z'Saęciru na .. 

Jak się dJo-w-wa:d!LlIfenny kOmrlls1ja nie UISItJa
lillba dotychcZlas fak,Uu 2lł.ej woJi, l!ecz tedy
nń'e fakt ruledbałslbwa i ni,edloZJOOil, gdyż .za
S2leTegDwrunie to po1recone ws,t,alo cliD wy
kOill.a:ru,a zupełndre nme,poraw.nńJe wyd:z.i,aillowi 
fi1lialIlsowemu, 

nycsh, przygo~ach.' wyrwa wsz.y , si.ę z~ I uczycieoli fał:szyw~e pr.z.ez prZYZl1lani'c im 
5zponow czyhającej tam wszędZIe smIerCl. 1 wyższych krutegO'1'ji 

W instytucie gwałt. To niemożliwe! l . . 
Uczeni, rozanimowani, skaczą sobie do f W.s.kubelk tJe;giO w cnągu tych d'wóch I.aJt 
oczu. Challenger? Oszust, szar1atanl Tak. 
Dobrze! UczDny - choleryk wali pięścią 
~'1 stół. Pojedzie z powrotem! Da im do-
wody! 

No, i jedzie. A z nim jego asystent i 
córka zaginionego kolegi. Oczywiście rD
mans, zTesztą również bardzo piękny. Tu 
się zaczyna dopiero. 

Te przepyszne krajobrazy przedhisto
tyczne. Te drzewa, te rośliny, te potwo
ry! Smok z "Nibe1ungów" to pyłek I był 
tylko jeden, a tu w ta'kiej scenie, ja,k po
~ar lasów sunie po kilkanaście bestii na
raz. BTontosaW'usy, trachodony, plesi:o
raurusy, pŁerodacŁyle, diJpladocusy, tyran
'losaury, aIIosaury, stegosaurusyl... W głlO
~ie się mąci! 

PDprDstu cuda! I jak to zrobione! Film 
"First NatiDna1 Pictures" dość powie-
lzieć! 
\Vszystko się kończy dobrze, bo. po ame

t)"kańs:ku. Numa za Pompiljusza, ślUb. 
1 wreszde trick. Trick, iście ameqnkań
ski. 

Jako dowód, profesor wiezie do Lon
dynu pojmanego brontosaurusa. 

Potwór ucieka i łazi po Londycie. No, 
00 się tam dzieje! Wreszcie obrywa się 
pod nim most na Tamizie, pOtWÓT tonie, 
a profesor z rozpaczy wyrywa włosy z 
gło()wy sobie i innym. 

Dowiedziałem się, że film too będzie 
demonstrowany w Łodzi. Więc dzielę się 
swemi wrażeniami z czytelnikami i zachę
cam ich do obejrzenia gO', bo to naprawdę 
historyczne zjawisko() w dziejach fiJmu! 

Wielki koncert jubileuszowy 
or 'iestry filharmonicznBł 
Celem upamiętnienia dziesięcd,olecia orkiestry 

odbędzie się w poniedziałek, dnia 4 stycznia roku 
1926 wielki koncert jubileuszowy orkies-try filhar
monicznej, poprzedzony uroczystą akademja, Jako 
wstęp do akademii odeg1l"ana będzie pod batutl\ 
dY'l'. T. Mazurkiewicza wspaniała uwertura do op. 
.. Halki", Moniuszki, ta najpięknielsza perła w 
twórczośoi genialnego mi6trza polskiego. Akade
mJe uświetni" swemi przemówieniami czołowe o
sobistości nasliego SlPQleczetistwa oraz reprezen
tanci zamlejscowycl!. insty,tucji artys,tyc:z.nych. Nie
mniej impon,uiaco zapowiada się program koncea-
tu symfonicznego, którym dyrygować będl\ kolei
no dyr. T. Mazurkiewicz: Wstęp do "Spiewaków 
norymberskich" Wag.nera l ,'po.wracające Pale" 
Karło.wicza onz dyr. B. Szuk: Prancesca da Ri
mini Czajkowskiego i akompanjament 00 koncea-
tu B-moll tegoż kompozytora w interpretaoj,i jed
nego z największych mistrrow fortepianu doby o
becnej - Leopolda G ooowsk i ego. Uroczystość ju
bileuszowa v. z,budlZiła w mieście n.aszem olbrzy
mie zainteresowanie zaJTówno przez bogaotwo u
rozmaiconego programu i naz,wliska jeg·o wY!k<>
nawców, lak l przez sam oh!l4"akter o.bchooo, bę
dącego ukoronowaniem dzieSięcioletniej pracy or
kiestry filharmoniczneJ. która stała się Jednym z 
najdonIoślejszych czymlików kuIŁuralnycb w życiu 
naszego miasta. To też wątpić nie należy. że '" 
dniu 4 s'tycznia cala muzykalna Łódź, sympa1yZ'IJ
jl\ca z dążnościami o,rkiestry filha.rmonicznei, wy
Dełni sale filharmonjd po brugl. 

P<lczątek pun.kttualn·ie o goOOin·ie 8.30 W1iecz. 
Bileotv zawczasu nabywać można w kasie filhal'. 
lilOWi-

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specja1ne 
godziny uprzyslępniajcrce 9'279-1 

pO cenach klinicznych. 

"Płomienna noc Antonji" 
w teatrze miejskim 

Dz.i'eje ·kiOlbiJeł w w1eiku prze'jścirowym, bezl"ośrednia i doskonała wprost w swych 
w tym ok1'es~e ż)'Icia, kń,edy odzywa sńę wybuchwh ,..MetSZJC'zęśda" i ,,&mUllJku". 
nag11e p1'21es!ZJł1ość, kWedy jeooem słowem ! Paci KDZ!łDWlSka pOIkaJzaJła róWtnire!Ż wy_ 
"k,~b~'eltia e~I~1101d!1;1I;e" - baJcie hilslt,~jaci. o s,oIYą "k1asę gry". Jej wybuchy tJempern
mmeJ .lub ~a~oe) smut:n~ .2'la1k onc z eruru , melIlJw miJa'ly w srobie wrok nles,amowtitbeg'D 
sńan'?,wtilły J1llle~ednolkootnrue JUz bbułę ®o.- , pię:krrua i tJru)ący C:ZaJ1' niehezpiecIZleńs.twa. 
me.d!jl, sZ1t~ a ope1l"eile!k. " ! W gr:re -tej Sl"oro był,o mome.tttórw śwliet-

Sbam:OWl'c będą 2lres1ztą treśc tych sztuk nych ta,k jaJk w gwe jej męża p. Przy-
i S1ZJtUC'Zleik vwk dllu~o, dopókJ w UiStlaJch ko- ~kJ..ego _ same zte 
bi~ i&tn1reć b ędzbe SłlOWD "mił-DŚ Ć" i fa ch, '. 
jaJk baT'dZ!O prreklębe!) oSboWlO "starość", I Role wie1!k'OlŚw.ilaJt'owych lu~ZI1 z sub-

"PłomiJe.n:nJa noc A:ntonl~" jeslf jedną z b~~ <:haraktet:em. wyikonal1,PP: Taba:;: 
I :t)'ioh wła.ś1llJile Sl2Jtuik, ozy k<ml.~d}i o ip'ewne.j k~e\WJcz a Szym~nsk1. P. Szymamkń z d~s.c 

przymiesZIOe pi-erwia;s,tka melod!rama-t-Y'C'z-I' trudneg.<> zaJdla!Ma wybrnął budZJo SlZ)C1zęsli
nego. wUlE:, do C'1Je,go dlOslkonaIe mu pomogba UJj-

W t'}"Ch 3 ruktaJoo sporo jest llIiiekoo,g'e- mu1"Yca 'Po~!l"7Jchow.nl?śĆ i <h:llłP1e.ż.;ny 
kweIllcji: CZJaisem przYlPaJd!kowo() Zlupe!łlnrlJe wodZl1ęik po:,LYSlbo)iI1teg'D ~~~iZYZI1ly. Lia. "':' 1iIl

prZ'erk,onać się możllla, iak w~el1e g'l'wpslle- t'e:rpI1e1t1Cl1cl)!l p'. ~01"ecklle.) li p. Jrurodcir, Jalko 
wek pommeścić się może w jednem wię- aMOl' sfba'I1Jowu1Li zgr.aat., ptJrę· 
'kszem ~łupstw,1e. I . Dobre syt'Uiacj,e stWlonz:yJ1 pp. M~Oz1ń- I 

Reżyser p. RysZJkO'Wlsiki poWaf,ił oży- skń, Kr>elm, Famsń:aik i Dttn.aJi~wska. 
wi-ć k'O.tnedję i n.adać 1e~ właściwe t'em'Po, I PaIll K:rotke trzymał się dDsk'QlDaJle, 
zwłaJS'zcza prtzy końcu aktu p1el"WsZlego i Dekora.aje maiło :pom~owe, all.e dość 
w aJkci.e dlru:gim. ' mi~e. 

Na pile'rWlS'Z)' plan wysunęła sdJę sia- Oał1oś-ć udJa:na. 
DlOWIClZO p. Ja!l"klOWsrka, kitóra byłJa S2JC~, M. K. 

Widowiska i zaba·wy 
TEATR MIEJSKL Teatr miejski '-aje dziś, we . WIECZÓR SYLWESTROWY W. K. S. 

wtorek, Jutro, w środę, OIaz w czwartek l w 1>ią- .,Szalona noc SyLwestrowa.", urządzana dnia 31 
tfk wieczorem cztery kolejne przedstawienia po b. m. w . .BialeJ sali" hotelu Manteufla przez woi-
cenach miżonych efektownej, sensacyjnej kom edj i skowy klub s,portowy .. Łódź", ohudzJla niezwykle 
Lengyel'a "Płomienna noc Antomi", która w ma- I ·niea-esowanie. 
k 'i .• k' W n _I, zal 

oml'Lem opr~cow~ruu rezysers 'lem .. "'YS""'O~-l Komitet krząta się niestrudzenie, by "Szalona 
&kIego, w bajecznIe k{)lorowel oprawIe detkoracYJ- noc Sylwes,trowa" była istotnie szaloną i pelrna nie 
nej Bolesława ~udewlcza J IW wybornej, świetnie kł'~1. emocn.. 

t · . -, J h I Zwy: .)''Vu • zes rOI onej, p""II1e we.rwy, UIIl'\·oru i pomys owo-
ści gILe wlSzY5tkidl wykonawców - wstępnym 

holem zdobyła w[elkie, wręcz wyjątkowe powo
dzenie. 

ZCI!poW'iedzlana na cz,Wlartek jako XIII-ta prem
iC!I'a sez011ru, rozgłośna komedjD-f!l4"Sa Hen-nequin'a 
i Veber'a "Cood'zlełliJlie o 5-ej" wobec ogromnego 
powodzenia "Płomienned nocy Anto.nji", odlożona 
zostaje do soboty. Bilety, wykupione na czwartek. 
zachowują swoją moc na s Cl'bote. 

W piątek. Jako w dzień NQwego Roku, 'Oraz 
w sobotę i w niedzielę dane będą 3 kolejne popołUd 
nlowe PlzedsŁawienia czarującej baśni scenicznej 
"Kópciuszek" po cenach zniżonych. Bilety na 
wSlZystkle trzy pr:zedstawieni.a sa jw. do nabycia 
w kasie zama,wia6. 

TEATR POPULARNY 'Ogrodowa 18. Dzi~ 
we wtorek i lutrD we śr.od~ o godzLnie 8.15 wie
cror po cenach najniższych od. 50 gr. do 1.50 gIl'. 

Obeszący się d~lżem powodzeniem nadzwyczainIe 
wesoły wlOdeW'ill ze śpiewami w 4 aktach p. t. 
,..Kra1<owslcie ZlUChy", który na świą1ecZ'l1V'ch 
przedstawie.nl-aoh z,d,()Ibył sobi,e z,as~wlOne POWIO
dzeJllie. We C1Zwarte'k po cenaoh ZlTIoiżonY'Ch pre
miera dawno nie granej w Łodzi sztJu·kI ze Śtpie .. 
wami p. t. ,,Nad pweipaśd-ą' J. ::;Ji.wińs!ldoego. -
WY!konawcy ról głównych pp. Ztelińska, Szcze
pailsoka; pp. Moranowicz, BolkowS'ki. ReiyseruJ>e 
Marja'tl Bielec1ci. W pla,tek o g,odzin,ie 4 po połu
dniu po cenach zniżony\:h .. Betloeem polskie" I,.. 
RY<lJa. WiecZOIrem powtórzenie czwatftkowej pre· 
miery "Nad przepaścią". W sobotę o gootLLnoie 4 
po pol'lldn,i'll dla młodzieży po cenach najniri;szych 
(od. 30 gr.), po raz ostatn·i Betllcem B>ohkie", wli,e· 
crore.m "Nad przepaścią". 

WESOLEK SYLWESTROWY. 

W noc sylwestrową an-tYŚCi teatru miejskiego 
urządozają dwa nocne pr.z~·stawienia o godz. 12-ej 
l 2-eJ po północy. 

Na program złożą się ostatnie szlagiery teatr6w 
kabaretowych, popisy tanec.?l!le, śpiew, humor, sa-

I 
tyra. GWDździem przedstawienia będzie "zwario
W3Jne shimmy-foxrot" odtańcwne prrZez nasze ulu

I bienice. Na dlrugie PTLedstawJenie o gooz. 2, ceny 
znIżone. 

j DANCING NA ~OPLĘ MLEKA. . 

We wtoreik dnia 29 grudnia r. b. oobęcWie się 
w "Grand-Caffe" J>O<lwiecrore!k...cLancing na rz.e-:.z 
• .I(rol»1i mI e'ka ". 

Koszt niewj.ellk1 - zl 3 wraz z oodwiecror
kJi.em i żadnej nie b~zie koaroty; m'llzyka t1ierw
szo.rzędllla; lokal śJi,czny, jasny, poczęstunę<lr 

przedni - to chociaż cza&y. że taI się B07.of< 
brzeDa przyjść pohawić się, zaJtanClZYć, porozma
wi,ać, na cz,asy się po,żaJić, to IDOrŻe doda ołuclty 
l nl3.dviel na nadchodzący rok. 

A gdyby tak podwieczorek Slie nie udar, pU

bliczność zawiodł.a ... rety, rety, co sta'llie się wie
dy ze w&zystklilmi maleńkimi "klijentami" "Kropli 
mleka" - n.ioe, nie myślmy {) tern wcale. 

ŚWIETO DZIECI". 

Klinika położnicza przy ul. PorudnIowej nr. 19 
ur:tadza dni,a 3 stynnia 1926 roku w sali filharmo
nii tra<lYlcyjną za,bawe d:zJieci. Teltoż dnIa wiec.zo., 
rem,od'bedzie sie dancing potaczony z wielkim kon
certem j atrakoiarnł. 1l0Ś'wieconv temuż ceJo~ 

Faikty Ibe rzucaąą n,a;der smutne śwmaJHo 
na cliOlty.chcz.asową gorSlpordaJIikę adani:ruis'Łra
.c-ytjną ktll1'laJtoll'lj'UiID. łó.dzkó.reigD Dkrę,gU sZlkol
nelg'D, kttó.ra poo mądJaJIIl.~ paJIlJa J a:ros za 
stalł1a' SI1ę W]pi1"Ost przysłowń·QIW'a. 

NaJSrUW1a SJi:ę pyt.arruiJe, Mo z:w:róai ska.r
bOlwi państwa pomesmonP. pr~':zeń stmty, 
nń,e można bow.vem żądać ZWT'()Itu tych SJUm 
od OOJUczycii.elsibwa., któremu wypłaconO' 
wyżs:ze pOIbrory, a które niIE: jelS<Ł w Slbanie 
zwrócić tlE: n.rud'wyżkii, si,ęga~ące 100 - 150 
zł. m:iJesJ:ęClZlIlliJe na osobę. 

Na szc!Zę.ś,cdie cLla Slkatt"bu państwa p.a;n 
Ikurai'or Owiiń.slkł n.aJt:ra1ał na śl:ad tych 
pneocZJeń już w lci[k,a mi;esJlęcy po rozpo
częciu Ulrzędorwarni.a, w p!t"Zledwnym bo
wi'em raJz:iJe stTMy skarbu paJÓSfbWa zwię

kszyłyby się marCZiIlJie. 
s. 

"Zbiór traktatów handlowychC, 

Wyższa saJkoła handlowa wydaje "Zbiór br.ak· 
tatów hamdlOlWych RzpJioteJ Pols'ldrej". 

WydaJWiIlictwo to ma oel ZoaITówno praktyc1Jl1Y. 
lak i naukowy, pragnąc zebrać w jedną ca~ość, 

a tern sam.em SlZerzej udostępnić, teksty obOowaą· 
zlI,]ąoCYch konwencji haltldlow'Ych, zalWaortvc1; 
p.rzetz PolSlkę z obceml państw.aml. 

Te'ksły traiktatŁów podano w języku orygina 
rów i t1oma'CiZeaWu poos;J{i1em, 

,.Wiadofu10Ści bite~ackie" 
Ukazał się nr. 52 "Wiadomości 1ite.ra.cklch'· 

zawiera treść następującą: wiersz Artura Oppma· 
n.a ("Or-Ota) "Żeromski", odpowiedź polemiczną 
J. N. Millera. "Za was bez was" w sprawIe sto· 
sunku socjalizmu do sztuki, artykuł Q Norwldz.ic 
lako bohaterze powieści żydowskiej, artykuł o 
"Historii Ilteratury" Nadlera, kronikę rosyjską, no
tatki, rooenzję z poezji Stan<lego przez Wł. Bro
ni ew51ci e go., korespondencję z Krakowa o wysta: 
wie<niu slI!uki "Ktobądź", sprawozdania teatralne 
A. Słonimskie~o, prz,egląd plastyki W. Husarskie 
go, dział muzyczny, bibliografię, drobiazgi. 

.,niższy funkcjonariusz pań
stwOWY" 

Ukazał się n'l". 2 "Niższego Punkcjonarlusll 
Państwowego". Organ ten poza umiejętną p.ropa· 
gandą utworzenia JedneJ organizacil dla nitszych 
funkcjonariuszów pa6.stwowych, zawIera szereg 
cennych artykułów traktujących o sprawach up 0-

sażooiowych tychże pracowników. 

.,Pluzyka" 
Ukazał się podwójny numer (listop:ul-I!rudzień 

miesię-.,:cika ,.Muzyka", redd~owaneg(: przez \'\.a· 
leusZ3 Glió. kiego. Obszerny, w p. ęknej szacie 
wyJany zeszyt zawiera na wstępie niez'lany wiersz 
M. KonoI,nickiej o Chopinie oraz liczne artykuły. 

W dodatku nutowym - nieznany "Prelude" śp. 
Romana Statkowskiego. 

Kurs Sztuki Dekoracyjnei~ 
A) Robota dywanów perskich, kilimów 

i sumaków w kilku odmianach. 
B) Batik wszelkiego rodzaju, malo· 

wanie na jedwabiu, abażury. 

Tudziet przyjmuje się zamówienia 
w zakresie wyżej wspomnianych robót, 

Al.1"go Plaia 3. m. 1, odt~=~~ 

Z9.XIł.Z5. Z9,XII.Z5. 

KUPON ULGOWY 
dla ezyfBlnikdw .,Głosu Polsk." 

Salon sztuki fotogratlcznei 
J. TYRASPOLSKI 

uL Piotrko_ska 76. tel. 12-33. 
ndziela okazicielOWI niniejsz ego 

kuoonu 

25% RABATU 25% 
przy zdjęciach pOjcdyliczych I w grupach 

Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty. 
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kański lekarz finansów 
Zycie i dzieło profesora Kemmerera 

Do Polski przybyć ma z Nowego Jorku narodowych, gdy, finansując pożyczki za- mour Parker Gilbert, obec,ny "dykta>Łor" 
rzeczozna wca finansowy, amerykanin. granicz;ne, nie troszczyli się o los tych Rze'szy, jaJk go sami niemcy nazywają, w 
prof. E. W. Kemmerer. pożyczek w rękach nieznanych sobie bli- ldórego rękach spoczywa wykonanie 'k.o-

Profesor uniwersytetu w Princeton, żej ludzi i w nieznanych im warunkach; IO'salnych zadań planu Dawes'a, mimo że 

A 
• 

"Cit.OS POLSKI" 
t.6di 

29 gnadnia 1925 r. 

Osłabienie kursu dolara 
w dniu wczorajszym na prywatnym 

rynku obcych walut dokonano niezwykle 
małej ilości tranzakcji, przyczem zauważyć 
się dał zar6wno brak odbiorc6w. jak i 
brak materjału dolarowego. Banki dewi
zowe płaciły za dolary po kursie 8,60 _ 
8,70. W obrotach prywatnych, jak zdo
łano ustalić, kun dolara kształtował sie 
w godzinach przedobiednich na poziomie 
9,20 - 9,30, natomiast pod wieczór nastą
piło pewne obniżenie kursu do poziomu 
9,00 - 9,05, co przypisać należy temu, iż 
Bank Polski oddał wystarczające ilości do
Jarów na giełdzie w Warszawie. (rz) 

Fabryki łódzkie przenoszą 
się do Ju'!oslawii 

p. E. W. Kemmerer znany jest ze swych przeto też zalecają uhieigającym się o po- liczy sobie zaledwie. 33 lata, jest najbar
prac reformatorskich na polu finansów życzkę przyjęcie razem z dolarami ich dziej charakterys.tycznym wyrazem tego 
państwowych na Dalekim Wschodzie, w zaufanego w charakterze rzeczoznawcy nowego stanu rzeczy. Oprócz p. Gilbert'a 
Meksyku oraz w Guatema1i. Ostatnio zaś i doradcy. mają Niemcy wielu jes2)cze doraoeLców, 
w roiku 1924 zasłynął w Amery.ce dzięki K1a.sycznym przykłaodem w wi~kim sty- ekspertów i kontrolerów i w Baniku Rze- I 
swej wyjątkowej etner~ii i przeclosiębior- lu tego nowego powojennego stanu rzeczy szy i w zarządzie kolei - i bodaj czy l 

czoścL Gdy repuJbHka kolombijska, znaj- jest uclZJiał amery1kanów w komi'sfi eksper- między innemi i ta właśnie okoliczność 
dująca się podówczas w katasf.rofalnem tów do spraw ods2)kodowań niemFeckich. nie tłumaczy nam sukcesów finansowych, 
położeniu fiitlansowem, zwróciła się do Nazwiska Charles G. Dawe'S'a i Owen D. które osiątłaJ'ą Niemcy, -n.omimo, że znaJ'- Prasa czesko·słowacka donosi: W łycb 

6 l' dniach toaono 'w Wiedniu rokowania WiłJSzyngtonu z prośbą o przysłanie ko- Young'a przejdą do hiSltorji narówni z dują się w cięŻJMch wamnka:ch gospodar- łódz:1dch przedstawicieli przędzalni ba-
misji ekspertów, w celu przeprowaodzenia wielkimi dowódcami czasu wojny. A Sey- czyC'h. wełny z pewnymi czesko-słowacldmf in-
sanacji skarbowej, na czele tej komłsji te:resantam,i o założenie grupy fabryk tek. 
stanął właśnie p. Kemmerer. ~badawszy stylnych w Jugosławji Zalnteresoww 
sytua'cję, w ciągu dziesięciJu za.ledwie dni, przedsta.wdc:iele polskiego przemysłu tek .. 
w oknisie największej paniJki, przE!Oprowa- D k G k " d d 8f~ chcą urządzenia swych fabryk 

dził przez ciała prawodawcze W)1pTaco- yre tor" ossban u prze są em kte:res:!~ ~f:g;:;~pih~ct!ł:~Cfi: 
waną przez komisję ustawę nowego BalI1- • ••••• ~ a dwa wiedeńskie batdd mail 
ku Narodowego, jednocześnie zamówił w SenSaCYJny proces o naduzycla w KIJOWie udzielić kredytu. Uddał czesJro-słowa.cld 
Stanach Zjednoczonych bilety bam:kowe, .., wyniesie prawdonodobnie okt>ło 10 milio~ 
które aeroplanem były dostarczone do (Korespondencja własna "Głosu Polskiego") nów ~ czeskkh~ kredyt . k~Dtn.,. 
Bogoty (stolicy Kolombji) i w ten sposób Kijów, 26 grudnia. l Towa;ry te zakwatitfi100wane zostały p... 10 mi1JOOOw szyImgow austl'Jackich 
zlikwidował kryzys ora'z przywrócił zau- Wczoraj r.oZipocz,ął się VI są.dzie okręgjo- ko pierwsZiorz~ei)akood, ocho~ s'P~~jaoLnV? ! 
fanie ludności do swej' waluły. wym sen'sacyJny piro'ces . przec:iwk. o kilku p~o.ł.ana -~QI1Il1s0a ~led'cza u.staltła, II. war- l Rynek Pl-enl-ęZ· ny 

członkom aYJ1'e,kcji oddzi8jłu bam-ku pati.stwa I tosć Ich nIe pOMYJe GlaJWet 30 proc. SUI)) I 
Jakikolwiek prof. Kemmerer jest wy- ("GOISsban.k.u"). uZ)'lSkanych przez lSIPl'yt.n.eglO d,d}do.r.n w • 

bitnym ekspeorŁem finansowym, to jedna~ Pomięd.zy oskarŻoonymi ma~uj,e się dy- banku. Warszawska Giełda orzedowa. 
nie jest on jedynym w swoim fachu specja- relk1~r ~ddzi~łu .. ~j'owsklego KOiWaltIliddi, NaoskuŁek łych op~racji ~k poni~ .. WAR~ZA WA, 28 go grudnia (Pat). Na 
listą w Ameryce. \VI związlku z tern, że doMO'! ZWOIIlil-ckll) L Ul. z.na<:zme sotlt'aty, ~)'1Z o~broZy.nne zarobki dZISIejszeJ Slieldzie urzędowej IIOłowsllia był, 
Stany Zjedncczone są obecnie i bankie- Doktór ŻwoniJC'ldj, prxez dłUIŻ5.zy -czas przypadlły w udzial~ pOŚtrednicZl\JC)'IIl w następujące: 

zajmował stanOlWj-sklO naczelnego lekarza w j tralI1zak'Cotaoh W)'1Żs.z.ym urzędlIl.ikoom, ocd.oD.- Dola~ -.-
rem i wierzycielem świata całego, powsta- jedtnem z państwowy;ch sanator.jów. Po kom dytrekJCji. Frank! franc. _._ 

je tam nowy zawód, nowy fach - dorad- pe~n~ -cz~sie porzU'ci~ 00: sł~bę 50wi~c-1 Proces telll wY'Woł.ał tu olbrzymie ,zaion-, . ClEJO. 
ców skarbowych przy rządach za)!ranicz- ką l. zaJął SIę handlem. Oz~OllY. z -c6rką telesoowarue ZJe wZlględu lJlaosOlby o*~ BelgJa -.-
nych. wyhltnego . p;rzem)'lSło~ca kl,JlOwskie.go ~o- I nych oraz lSamo tło oSjIn'awy. I Holandja 348.-

Już od szeregu lat różne państwa, krrusa, p.odJął 'branzalkcJe handlowe na wnel- II. ł .• Londyn 42,45 
zwłaszcza młode republiki Amery;ki Po- ką skalę. Sala rOz'praw ,przepeD'lO!D.A ~ pUl- N. York 8.75 

W . d . 'ł ł . hUcznością. I Paryż 31 85 łudniowzj, korzystają z usług fachowców rolę zyczasle nastąpł O og oSJzente U· I P b l' " .:!_t, __ • ..! • ł S . : 
padłości i lIlJad.zoru sądolwe~o nad ip'I'zed:się- , trz)'1, Y 1 !"ównJez .. ~rZe'Oll>WlnU'cte e szere- z~aJc.arJa 169.25 

amerykańskkh. Jedni podejmuią się tych bilo!1"stwami Polkrasa w Moskwie, Móry I gu bankow, pOlWoł:W1 Ja.k~ ;r;z,:czo~a'W1CY o- Wleden 121.95 
obowiązków na'skutek nominacji ze stro- uciekł za gratIlicę. raz klOrelSlpOll1'dencl s'Pecja,Lru. kIlkunastu. Włochy 35.25 
ny depart",. lentu stanu (min. spr. zagr.), . . . . . I. piSllll s,owieck'kh, a wres2lCie w.sp6-bpracow~ Sztokholm-.-

- d f ' k' t kI Dr. ŻwoDilckI, Jako rea:>rezentant nIe~., nicy państwowych 4iIlstyŁu-cji gospoda.rczych Kopenhaga ~ł-
o co rzą waszyng ons I Jes. zwy e p~o- niej~e.j firmy wszedł w kontakił. z cZJ1onka' Sąd będzie mULsisł ustal'ić, oczy działa~ość Praga 25.95 
)zony przez rządy zagrC'.Dlcznei takich , mi dyrekcii kijowskiego oddziału bank~ I oskarżonych po:rostaje w Sip1'z,ec.znoścl 1: Pożyczka dolarowa 65.00 
(~oradc6w miały w ostatnich latach rządy \ p~ń~twa i wkll'6ke potrafił u:zy,gka~ z~UJf~ I wyty.c,znemi państwoowej polityki fil!1a.nso- 10 proc. pożyczka kolejowa 95.-
państw nastę-pujących: Kolomhji, Kuby_ I me l kredyty dyrektora KowaImcki~C' I we;. Potyczka konwersyjna 43,50 
Guatemali.Hondurasu.Liberji.PanamyWy.wlrośćbtYC.h k'I'~ddytów btylłka ~d.zc I Wyrok będzie więc nie'jako precedell1. 8 proc. potyczka złota 108.-

P I · , br' b l zna'Cwa, o IW CIą~U Je Illego y .0 mleSlą- l . lm d . 5 pr obł Tow Kred m Warszawy 
oraz eru, nm znow y langażowaOl ez- i ca roołał on uZ)'lskać' p>rZeszło 200 tysięcy: s:m, u'Sf!:a a;~ocym, czy prywa., e prze SIę- złotowe 27.50' . •• 
pośrednio przez rządy zagranicme z po- I rUlbli. I bl?l1S·twa ~n.al~ ?l'aJWo wch~:ttc w k?D~kt dw . 1875 
minięciem l,nŁerwencji waszyn~toiddE;go ~ Pod~~ęty do odlPowi.edzialn.ości ZWI&-· I kZ .1!Il\Slt~~~cJa~1 fttmaIhSoweml państwa l w JS- prze 4 °rpngłe pr~c. listy zastawne ziem. 
d 'B 1'" j. 'k" , . d~,.} . od.:!·1 d t lm ZaKtre51e. epartamentu stanu J. np. w o 1'W)1 W mc l~ oswta C"Y1, ze ?alJ. po zas aw I . skie 18.50 
Chinach, w Ekwado:ze, na Węgrze'ch: w I ~a,,;zne il],ości m:anufaktury, k~,óra wajdu- l Sen,sacy,jny ten proces potrwa dkollo 21 
111 kk' p' }e SIę w sikład.a'Ch "Gossbanku . t~odn1. ' 
l' e sy u l aragwa)u. fiiełda akflovra 

Sami amerykanie z wie,lką dozą humo- '_ _, • _ l 
ru. uj~u;ą now~ ,fun~cję swych finansi- Jak Się sprzedaJe wodkę w SowdePTl 
stow 1 ekOnGIDlstow: Jcst to rzeczą natu-

, OgrlOIDl11.y poOipyt na wódkę, której wol
na .sprzedaż dOZ1WolotIlą 'jest od 5 paździe~
nika b.r. lllieiłyJko że nie słabnie, ale prze
ciwnie jeszcze się podn·OISi. Tylko w Mo
skwie slPfzed. wódki nie idzie już w takiem 
temlPie, j.ak w pierw'szyoch dnia'Ch paź,dzier
nik owych , PII"zyczyma te,go ni~ tkwi je'dm.ak 
w .słabym popycie, le.cz w celowem hamo-

do te~o, by ma,leźć z.byt dla ilI1lllyoch towa-
r6w, posiadanych na składzie, które tatk 
ł.atwo nie ZIIla'pdują naobywców. j 

ralną - mówią - że VI ślad ze ekspor
t~m dolarólN i:lzie wY'wóz naszy;ch elks
,JcrŁów, naszego mózgu i pracy. Nie są

dzimy bynajmniej, że jest to wynikiem na
s;: ej wielkiej popularnośd zagranicą lub 
zgoła wy:i.szośd naszych talentów i gen
juszów. Złożyły się na to przyczyny bar
dzo realne. Stany Zjednoczone pośród 
wielkich mocarstw świata, z wyjątkiem 
,J.ponji, były ;~,; ~: ~}~flstwem, które 
70dczas wojny i po wojnie utrzymało 
~udżet zrównoważony i walutę na paryte
cie. Stąd oczy świata całego zwracają się 
do nas, szukając albo porad albo pienię- I 

! waniu splt'zeclaży. O ile z początkiem paź
dziernika s.przedawa.lo się w Moskwie oko- I 

Han·d.1owy ilIlS'Pektorat koanisaJ.'ljatu halll- ( 
dlu ujaWlIlił kUka wytDadJków wykorzysŁy- ) 
wania !popytu na wódkę przez 'P'os~cze,g61- I 
nyoch handlarzy i handle koopeltatyw. I l 
tak, błag,()wielSZlCzeńJski kOlI1JSllm sprzedaje 
flaszkę wódki tylko wówoczalS, je,żeH kwp.u
jący kUlPi rÓWlll·o·cześnie Pll'sz.kę konse1'!W i 
fwnt sadła. lo 3.000 wiader (wiadro obe:jmlllje 12 li-

t:rów) dziennie,. obecnie s.~ze:da.je się !lic: I 
całych 2.000 W1ader. Wle1kl zbyt wodkl l 
wykorzystują we wielu w)'1Padkach kuiP'CY 

Koosum bala'llOlWski żą·da, by tf'ÓWt!lO-
cześnie kUlpilOno 2 pudelk'a sztprot. 

dzy, a,lbo też jednych i drugich, 

Bankierzy amerylkańscy byliby nie u-I 
dolnymi zaiste szafarzami o'SzlCzędności 
L!!SZE I 
Upadłości firm poznanski. I 

~ omurskich 

• 

Wykupujcie patenłY 
i s!tładajciB deklaracje na wwdz 

towardY!l 
Ce'llitralln-e stowarzyszenie k>upców i 

przemysło,wców woj. łódzlkie:go przypomi
nl8., iż wY'd:ział p.af.e:n:t'Q!wy czynny ieS't w 
IOlk'a.lu stowa~,zyszenria (Pi01I1kowska tO) 

Następui'"i!cC firmy poznańskie i pornor- codlZl€lI1nie między 9.30 a 1.30 i od 4 do 8 
skie ogłosiły w oSltatnich dniach upadłość: wieczo.rem a'ż d,o 29 &,rudlIl.ia b. r. włącznie. 

"Z~oda", spółdzielnia z ogt·. por, w Ja- Ce'!em unilknięda opóźnienia w wyku-
rodnie. pielI1iu Śowiad'cdwa, a e,o ZIa tern idzie, dla 

Ja,n Maćkowiak Jarocin Ry:nek 13. zabe'z,pieczecr:da s~ę pr.zed dobk,Iiweomi karl8.-
"DOoIll Handlow~-DehauO;', Ze-nona Wa- mi, od 3, dl? 20-lkrotn.ej kw~ty nl€iU·;s~czo

cnowiaka w Toruniu, ul. Jęczmienna nrr. 17. nC'J za sl\vla,ded:w,a, w mysI art. 98 us·t'a-
Firnna Bławat Po-1ski" Cze5ław Ga- wy o qńS't'w. podatku pn;em. (Dz. U. R P 

szyń.ski VI 'TOrtll!1ill, ul. Chcłm,hiska 8,. I Nr, 79, [-,()łZo 550), na,leży z,glaszać się do 
Leokadja Malakówna. wlaścl.cie1ka fir- kasy cen[:'a:nc'go stoW8.l1z'·H€nia, ee,lem 

my "Saski skład .hur!.owy". '\'1 B-~,d~oszczy. I wylkupien.ia no.wych śWia'd.'e.c'tw przemy-
H'l . N k' G ci· d l T słowyc:h. 

, kary - owac' I w ru Zlą zu, u. 0- Stowarzyszenie rć.w,no~ześ!!lJe u.pra.sza 
rum a nr. 3. I im,porteró"v o z~'łas,zanje się do lokalu ",t·o 

Firma "Gi'udziądzka Industria mebli", wa:rzyszenia. Jrdyż w dniu 20 b. m. t1Ipły~ 
(właściciel firmy Ewald Somme.rfeld) w, wa termin s,k ad'ania c1'e,k,la,racji n.a wv;óz 
Grudziądzu. l zagr,.a.nicmych t'owa'1'Ów. 

• 

łłaleiności skarbowe wzglę
dem przemysłu 

Centl'alny związek wyłonH specjalną 

komisję, mającą na celu opra-cowan:ie pla
nu działalności na najbliższe miesiące. w 
sp!rawie rozważenia zaległości skarbo-

l
wych, nie wypłaconych pt'IZ'emysłowU, oraz 
w sprawie wyjaśnienia pretensji i o1rolk:z.,. 

I ności towarzyszących zatrzymaniu wypłat 

I 
z tytułu kontraktów i dostaw d!la poszcze
gólnych ministerstw, instytucji i przedsię
Morstw państwowych. Chodd miaonowici.e 
o znalezienie sposobu likwidaąi łych zale-
głości. W szystlde osoby posiadające zale
głości w skarbie państwa prosrone są '0 I zgłoszenie się do Cenł!'a1nef!o Związku 

l
· polskiego przemysłu, g6mictwa, handlu i 
'zinans6w w Warsuwie, Chmielna 2 do 
dnia 31 g.udnlia między 11 a l-szą, celem 
ustalenia sum pretensji I1a dzień 30 b. DL 

Baruc Dyskootowy 6 
Bank ZaJChoo'll!! 1 
Baat,k HandJ.ow;v 2 
BarJk ZaJI'obkioW'Y 4,25-4,;;;-1.25 
Ceraota 0,33 
BlelctJr. DąbrOlW. O.#iO 
Gzę5lOOobce 0,9.5 
Łaizy 0,10-0,11 
Nobel 1,43-1.1iO 
Ceg,il(\!lS'k~ 0,22 

Urzedowa oiołda gdańska. 
ODANSK, 28·!to grudnia (Pat), N. chł' 

5 cjszem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
gl ldenach ~datisl(ich: 

100 marek Rzeszy 
JOO dolarów ... merylr. 

Czek na Londyn 
Berlin 

125.495-125,805 
520.85 -522.15 

25.18.50 
125.545-123.856 

notowania gIełdowe w Pary tu. 
PARYZ, 28·go grudnIa (Pat) Zamknlęce 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Belllia 
Hlszpanja 
Szwajcarja 
WIochy 
Holandja 
PlIlga 
Rumunja 

133.05 
27.45 

124.50 
~150 
529.50 
11060 

1102,75 
BUIO 
12.60 

notowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 28·go grudnia 

cie Rieldy. 
Nowy-Jork 
Holandja 
Francja 
Belgja 
Włochy 
Niemcy 
Szwajcaria 
Hiszpanja 
Portugalja 
Danja 
Szwecja 
Horwegia 

(Pat) Zamknię 

".8505 
12.00 75 

153.00 
106.f:6 
120.55 
20:36 
25.07 
34.55 
253 
19.5ą 
Hl.Oi) 
25.81 



• ~.xn. - GLOS POLSKI - 1925 r. Pff. d?}4 

Dział urzędowy łat Z. D. P. Ił. ;l. P. N. za rok 1925, winny przesłać taKo
we wprost do sekltetarjatu Ł. Z. O. P. N., a 

Komunikat zarządu N2 26 I nie do P. Z. P. N. 
1) PnYlPomtna się klulbo..- , że z dniem Z zwdązlku z iplOwytŻszem, ipr~Y1Pomjl!la ~się 

31 gtrttdnia b. r. Uipl}1wa ostate'clZJIly termin klub~m n,owy adres sekTetar]atu, ktory 
nads)'1ł'aniado P. Z. P N. dowodów 'bożsa- brZJnl1: . 
mości tych graczy, kt6rzy już p.oprzednlio A. Reite.r Ł6dź u1. RadwańJska rur. 41. 
zosłali zgłoszeni. Równocześnie zaZl1la'Cza " 
się, ż·e gtrac.ze, kt6rych dowody rtlO,:i:samośd ----
w wyżej ipodal!lym tenninie nie zOISta,ną 
p1I'2'Jesłal!le sekretar.jatowi P. Z. P. N. :z.osta
ną wykreśleni z ewi,dencją gTa-czy, a }ako 
wykreśleni będą mo!!li być pOlIlownie zgło
szeni przez inny kolub dlOpi-e!!'o po upł)'lWie 
12 miesięcy. 

2) W zwią:zJku z nadesłanlem kJwe.stjo
narjulSZY P. Z, P. N. za rOik 1925 ZIIlOlSi się 
z.awielSzenie nasŁępUJjących klUJb6w: 

Łódzkie TOIW. s'portowo-gimnastyczne i 
S. S. "U-TIion". 
3) Wszystkie -kluby, bool\lce w rozJHc.ze

·niu sńę ze ~kail"bniklem Ł. Z. O. P. ~. winny 
uregulować wlSzelki-e zaległości do dni,a 31 
b.m. 

4) Kluby, kt6re d,o dzisie;lSzeg,odmia nie 
zWTóci~y wwełln~onych lowestjonrurjwszy P. 

POLSKA - WŁOCHY I POLSKA -
JUGOSŁA W JA. 

W związku z wielkiemi i~rzyskami 
sporlowemi międzynarodowej federacii a
kademickiej, które odbędą się we Wło
szech w roku 1926, powstał projekt roze
grania dwóch. meczów mi~dzypaństwo
wych Polska - Włochy i PnIska - Jugo
sławja, a to z tej racji, że zawodnicy pol
scy, udaj<lcy się na igrzyska akademickie 
będą mogU po drodze rozegrać wspomma
ne międzynarodowe mecze. Koresponden
cja w tej sprawie między zainteresowany
mi związkami w toku. 

MISTRZOSTWO WARSZAWY W 
HOKEYU NA LODZIE. 

W ARSZA W A, 28 grumIa. Oc:łlbyrł się 
w1Ja.j na rtoll"ze 1l()dJowyrn w Do!i1llIDe SZW1aą
ca.rs1ci1elj pi/e:rwszy mecz hOlkeyOlWY o mi ... 
SltJrZlOSlt:WO W rurszawy mi/ęcLzy druż)'Illą A. 
Z. S. i W. T. Ł., ZJaikOńCZ101IlY zwy.cięstwem 
A. Z. S. w Sltoo1llIllku 30: O (14:0, 16;0). 
Gra tQczyła się od pOlCzątiku 00 koń'Ca pod 
2mla.kiem wń'e'~l-'jJe!j prz.elW.2Jgi A. Z. S. W. T. 
L, diruŹ)"Tha sbaha je®zcze t.eohruk:zm.i1e, nalC 
przycho&zr.lła Wlog6<1e do gbosru, mittno wiJel
k11ej annbi1cj[ i telIl1ipe'1'lame'lllbu. Na łooz-e 1lJaij
l'C(psti b'Y'~i: Tupalski (18 br.ame1k) i: AdJa
mow.slki (8 bra.:meik). Sęd?JLolW!alł p. Sema.
delIliL 

WĘGRY ZWYCIĘZCAMI W ZAPASACH 
O MISTRZOSTWO EUROPY. 

MEDJOLAN, 27 grudm:ila. MlSitrzostwa 
liIma,toll"slkie w 2'Japasach (Europy) wygrały 
drużynowo. Węgry/ o.sń<ąigaJjąc 19 pkt., 
pned NilClrncami 12 pikL, Szwe'cią 10 pM., 
WŁochCIJmi 8 plkJt. i AustrJją 4 pkt. 

PORAżKA Tll.DENA W MECZu 
Z RICHARDSEM. 

NEW YORK, 28 grudrui.a. Mecz tennd. 
s>owy między ZlnaJkomidymi ten.njlSilS>t.ami ru
chM'dJs.ettn i T1J!CLernem z;a1kończył s1ę zwy
cię.stbwem pTenv5zego 8:6 i 6:4. 

KLĘSKA TENNISOWEJ REPREZENTA· 
cn WIELKOBRYTAŃSKIEJ. 

PARYż, 28 grudn~a. Wycieczka świą
tocz:na tell1J1l.ilSŁsltów .CIJIl,gd'eIlStkich do polu
dnIDoW1ej Afrykń z.aJlwńczyła s:ię poraŻlką re
pre7JeillltlCIJajti W1itelkobrytańs~,h~tj, kMm. prze
g'l"a'łia z rept"C!2'Je:nrt,a.c-ją Nalta,Iru w s~()łsunku 
5:3. Na~e'Ży podJkreś!ić, że śf'ó.d be·nrui,s:i
stów IlIrubal1iS1k~'ch gra/ta prunM He:tne, Mjąc 
swoją p1"2'Je.mwnitc;Zlkę, pomitm,o swoiich 16 
wńlOS·etl ży.da. 

Gabinet letarsto-tlentrstyczny 
Piotrkowska Ne 50. 

I 

Godz. przyjęć do 10-1 i od 3--6 popm 
Zabiegi lekarsko-dent. 
po cenach klinicznycb. 8128 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W rolacb 
głdwnych 

Realizator filmu: WITH WATTERMAN ROTHACKER. 

• • 

-
1 __ O __ V z 

Dramat w 10 alda h wdg gen· CouA DOYLE'A 
jalnego fascynującego dzlela iI'II:I 

Bessie love, Wallace Oeery, levis Słone, lloyd Hughes 
Architekt i modele: WILLY H. O'BRIEN. 

Czy przypuszczałby Ido, że Istnieje ~dzleś na ziemi zakątek takiej ziemljakl\ był~ ona 10,000,000 łat temu? A jednak film ten nam m?wI, te tak Jest. Pr Jwadzl nas tam pośród naj szaleńszych przygód. 
Mało tego! Sorowadza przedhistorycznego potwora na ulice Londynu. Zebyśc:e wIedzieli co on tam wypraw'a? Jak rozgOlata stooaml tramwaje, dc.mv I muryl W Londynie oanika! 

1. 
z. 

TYLkO KILKA DNI! Dramat życiowy w a-miu aktach. 

c 

Sukces gr". aktorskiej największej 
gwiazd". światal 

NORMA 

== ALMADGE 
NAD PROGRAM 

Prolog 
"Zwariowany Step" 

VV'"Y9T~P""Y' .AFł.T-Y-8T~C2iN"E NĆD PROGRAM 

wypowie 

odtańczl\ artyści 
opery warsz. 

~~!!~S!u.~g!!!~KI 5." Pieśni Ludów" 
) Albert Gaubier ,~Il'ił;; ORT'_ 

Władysław· lin 
3 • . 
If,. 

a) Zmiana Rzqdu 
b) Ciesz się cieszl... r:arodzi; 
"Florlda" 

odśpiewa 

odtańczą 

TRDBUSZ WDłaOWSKI 
b. rlyrektor Teatru Katowickiego. 

) Ksenia KuszpetowsKa 
) Albert Gaubier 

6. 
7. 

Tangofoxblues 
Wesołych świąt 

ulubieniec pu· 
bliczn. w swoim 
wf as n 'lm no· 
wym aktualnym 
repertuarze 

odtańczą 

wykona 

) Ksenia KuszpetowsKa 
) Albert Gaubier 
Tadeusz Wolo.slli 
wraz z c?lvm zespolem. 

Centralne Stowarzyszenie ! MICHAŁ REITBERGER I Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
Kupców i Przemysłowców . wśr6d żydów "ORT" 

nOWE HOSlJOMY 

Wojew. Łódzkiego ANDRZEJA 7. zawiadamia niniejszem, f t rozpo· 
niniejszem komunikuje, ze zgodnie z czyna Się kurs 

B-klas. Gimnazjum Humanistyczne MA!KARADOWE 
pozwoleniem Izby Skarbowej za N! wykupuje świadectwa band!. prze· baftu maszynowego 
92827111 (33256) 25, Wydział Patentowy mysłowe (patenty) na r. 1926 oraz 80CUMltA BRAUNA 

wypożycza 

(1). Herman. pr~y C. Stow Kupc. i. Pr.zem. Woj Ł. pg. nowej Ustaw"., których wszelkich robót ręcznych. 
lPlotrkowSI\a 10) przYJmuJe opłaty za ,termin wykupu upływa z dniem Zapisy przyjmuje się codziennie I lIawrot 35. 

950fJ-I 

Harutowicza 59, 
~wiŁde[fwa PrzemYILwe na rok 1926' 31 grudnia 1925 r. 9479·2 od godz. 9-12 .~ od 2-6. 

. I Tow. "Ort • PI. Kościelny 4. Dr. sned. 

podaje do wiadomości, że w klasach niższych, 
od l do V, są wolne miejsca. 

codziennie od 9 l pól do 1 i pół i od 
4 do S wiecz do dnia 29 gru
dnia r. b 9 .. :17 _.} 
U V\' AGA: Zwracamy uwagę, iż Clpłnly 

2 SALE FABRYCZNE iLE Mi -ch ' E. EKKERT 
wielkość 14X52 łokci podwójne I Do 2 autobuS9W KlllńskiBgO 113 

Kancelarja otwarta codziennie od 
za ~wlaaectwa nie bf(dil 
rozłoione na rat7. . . tł d ..' d I po 24 osoby POSZUkUlę wspólmka z Choroby s k ó r n e 

SWla o, O wYl]aJęc1a O zaraz. równym udziałem. Oterty Składać do weneryczne i dróg 
Oferty sub "P. 73 do adm."Głosu II admin. "Głosu Polsk.- pod .Autobus·. moczowych. 
Polskiego". 9437-1 9407-1 Przyjmuje od 5-7. 

·tiWJlA 4 'P. 

I Ogłoszenia drobne liczą Się po 10 OGŁO SZENIA- DROBNE groszy za wyraz. Pierwszy wyraz . . . . 

a.Dli.C1-.,Y .. s.~ag~łO~~~~~~:.i~~Jn.~ae·agmrva~&:y~j~3n.ieaj~sz.e .. ~~~ ........ ~~~g"'''=~~$aSa+.ewE·mm .. ", ...... ·~"".I.""""""""""""ł"""I."""""~.~""""""~"~ 
Ogłoszenta dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują i'5 groszy, dla ofiarujących 

1 zl. 50 groszy. 

NAUKA i n Yt;HU'" ANIE .. -
LECONS DE FRANCAIS 

pok6j 
m.6. 9453-2·m AGENCI 

umebl~w~~ ~Yr~;~~!~ Ewangelicka 71 GIEŁDA PRACY 
Conversat:on. Jitterature, corresponden~e com- ----- - - _ . dą.a \'10Zipows.uc:hniania artykułów co dz'i e·nn ej p;o. 
lI1erciale do.nl1ees pa.r professe-u're dilpJomc. Me- i DO WYNAJĘCIA I trzeby sa ,posz;u!kiwaI\li, Zgla5zać się: m\lJ1"o próśb 

. ~~o~;,t~;a~qu;. Progres rapides Naa-utow~~~6-t.~ I)O'ks.Ói f,rontowy um6lb.\owarny. WólczańSlka 109, Z_a:_w_Ja_d_Z_ka_16_. ___________ _ 

ł m. 9494-1-m BIURALISTA 
MATURZYS~KA I ------P-O-K-Ó-J·------

udZli'ela lekcji. Także fu'al!1iCusk.i, n:bemi1ooki. Ul. 6-go . . , . 
SiLerpnia 39 m 15 9510-1-Jl sł()nc('~ny, duzy. o 2 okn a.ch , w środlmeśof.u, do 
____ ._. . odstąpl/enff:a zall'aJz . W~adomość: ul. Gdańska 108, 

I MaIg]e. 9508-3-m 
TEACHER i ---_ .. 

OF ENGLISJi QIVES LESSONS lM'. 6 8 I POKóJ 
'OIOTRKO\"SKA 84 14 -. - z ws ulki emł wygodami dla samotn6lgo pal11a do . 
• ty . ' 9509-3-11 I wY'l1181ęda od ZlruraJZ. Wschooońa 76. dozorca' 

SPRZł~!~AZ i KUPNO I wskaM 9500-1-m 

LUSTRO DONJESI ENIA ROZ~IArrE 
luże dekO<racyjne. lilllOleum w dobrym stalflile ku- I M-.\SKARADOWE 
pię. Oferty .. L. L... 9421-3-k I k' d . . I' ,",-ol ń k 64 . olSftiumy o wypo.zycz,el\lIa, ulca U\!a S a . 

I mies~k_. 12. NaJborrowSlkii. 9490-3-d 
ZA BEZCEN 

hvle zaraz SlPrzedam róŻłka. szafy. otomam). stół. j: ZAGUnIO~E DOKU. ENTY 
'<rzesła. Radwańska 17, m. 3. 9511-2.ok 

RACHLA ROZENZAFT 
LOI{A [jl<\ l' "P~ZKANI A z1!ubiła paszport polski, wydany w Łodzi 

LEKARZ _. __ ~ 9454-3-z 

po'tnebn:9' iZ ka,ooją 500 z..Iotych. Wi,a,domość w 
stolarni N~iónlroW'sklego 7. Q499-1 

DO HAFTU 
ręcznego 6'1'zY'imuje suknie jedwabiem i koralami. 
mereżki. toledo l a,plUkac]e na bielilZnę. filet na ka
py. story. f.iT ank i I podu-szJd. Ce11Y ni'S'kie. Wa
runki d og.o<lm e. Tamże potrzebne pa.nnv do me· 
retki i haftu. Mugulies. Kiitiń<iikjego 46. I p. frolllt. 

9515-1 

KTO MOżE 
ofia,rować ia'kąlkolwiek odlPowie<lni'<\, p.osaod·ę Ittlteli
gentnej 'Pan,nie. która zna dobrze sZY'Cie. ku'chnire, 
pbecze1lie ciasoŁ I tortów . .oraz wYToby mięsne. -
Swlj'aoeoCtwa l re,ferenc.je dobre. Łaska we oferty 
prosze 'nadsyłać do redakcii "Olosu" sub "Inteli
~M~~\ ~~~ 

ZDOLNA KRA WCilWA 

lcal\vaJIer, poo,zuk,uje 1 - 2 pokol przy rodzil11/ie. 
Zgroszenia sub ... $ródmi,eście" do ,,010511 Polskile
lO" 9507-1-m 

mająca kw'ka lat prJ.co\ynic sz: ~ wY'kwintn!e: 
palta, kos f,j um y, sukni'e: równie;: przcr.abia iJar
dw radnie karakulowe palta l-q.eperuje bardzo 

ZGUBIONO dobrze f,utra, POSi7J111ule szycia 7Ś-domach prywa-
śwqladeotvro ~ bi,IClt na kooi!lł. Cha;m Gr::vnstelll1. j' mych. Łaskawe z,p;Joszcnia p~1 Iioterą .. Z" do ad-

9506-1-z mi'nistracii .. Głosu Po1skic;.:o' 9sm·l - - AS 
_ IN 

6 

, . MISTRZYNI 
Akademj.! BarysJrioe.j, była wlaści.ciJelka szkoty w 
Warsmw1e. udZiiela lekcji kroiu i szycia la,twym 
sp050bem bez żadnych rysun.kó,!. Dla pra.cują· 
cych kursy W'Lec.rorowe. Gdań5ka 29. ZaJkrzew· 
ska-Lebiłe<l.ieff. 9466-1 

OSOBA 
ilnteHgen,Ł'lla. IPrz.ejezd.na, znają,ca się ,na gD&l)odar. 
stwie. posiadajaca refereillocie, zajmie się domenL 
d:ziećmi u samotnej osoby. Wyjedzie. Oferty d'O 
"Gl.osu'· sllIb . .Przyjezdna". 9504-2 

OSOBA 
in ŁeliJgen tna pOS:ZIUkuje posadxy. la,ko zarządczyni 
domu. z-ajmie się róv.'uie± wyc.howy\\·aniem dzieCi 
Urnie szyć. Wymaganie skromne. Ła'Skawe zgło· 
szenia d'O odm. ,.Qlłoou" pod "A. I". !>502-1 

POTRZEBNA 
roolma sluriaca z praniem i prasowaniem, znająca 
się dobrze na ku·chni. Pensja wedl'ug urno,wy. -
Wólczań~ka 229. A. Korpecki. 99501-1 

POSZUKlW ANI SĄ 
wY'kwa]~fmkowani agenci do sP-rzedaży a.r/:}1ku!ów 
pierwszej prolI'zeby. Zgłaszać się na ul. Kolejową 
Nr. 2 (róg Sienkiewicza) pomiędzy godz. 11 a 1. 

SZOFER 
z praiWem jazdy na 6-cio cy!. maszynach, z ln· 
teli'ge11,tnej rooZliIl1Y. ze średnicm wyksztakeliicm, 
wlada,jący Językiem angi.clskim. poszukuje posa· 
dy. Wi'Bdomość: Wólczańska 41. m. 18. 9461-..1 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego", Piotrkowska Sp Redaktor odpowiedzialny: Władvdaw M1I2alski. 




